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USA kont a W. Brytania 
Kapitał amerykański wypiera Anglików z Zagłębia 
Ruhry. Londyn w obawie o swą pozycję w Bizonii 

LONDYN PAP. - W kQłach politycznych I W k<Jłach dziennikarskich Londynu utrzy
podaje się, że między Stanami Zjednoczonymi muje się . że w Bizon.ii pows!ał wspólny 1r-0:nt 
a Wielką Brytanią ujawniły się ostatnio po- amerykańsko • niemiecki skierowany .przec1~ 
ważne rozdźwięki na temat polityki g<>spodar- ko Anglikom. Amerykanie wraz z Niemcami 
czej w Bizonii. KQla brytyjskie zarzucają anulowali wszystkie zarządzenia kontrolne, 
Amerykanom, że tworzą wraz z przemys:Ow- wydane przez Anglików, a dotvczą.ce cen 
cami niemieckimi wspólny front przeciwko An oraz rozdziału surowców i produktów w Za-
11likom. głębin Ruhry. Codziennie ukazują się zar!Ządze 

Amerykanie dążą. do przejęcia niemieckich nia Amerykańskie 1 niemieckie, sprzeczne z 
takt.1dów hutniczych i p'lminlęciem Interesów zarządzeniami brytyjskimi. 

ra nawiązała kontakt z niemieckim tow. han
dlowym, zrzeszającym przemysłowców nie
mieckich. Przemysłowcy ame·rykańscy oma
wiają ze swymi kolegami niemieck.IJ1'1i sprawę 
lokaty prywatnego kapitału amerykańskiego 
w fabrykach niemieckich. 

Polityka amerykańska w Zagłębiu Ruhry po 
woduje stałe kurczenie się wpływów brytyj
skich, co z kolei ~ołuja niepokój w Lon
dynie. Rząd brytyjski wstrzymuje się przed na 
daniem sprawie tej rmgłosu. 

bryt~ ·jskich. W Zagłębiu Ruhry przebywa obecnie dele: 
„ Times" poruszając powyższy temat poda- gacja amerykań~kkh trustów stalowych, kto 

je, żu Amerykanie nie dopuszczają. do roz- -------------------------
blórkl !\iemieckich hut stalowych. przeznaczo Stan zdro w 1. a Togli· atti· 'ego nych na demontaż. Co więcej, Amerykanie 
pragną zapewnić wielkim zakład')m hutni-
czym Bizonii prawo eksterytorialności. Przy- Dl•e budzi• ,·uz• z• adnych obaw wilej ten oznac<za w praktyce wyłączenie cięż 
k:ego przemysłu Zagłębia Ruhry spod wpły- RZYM (PAP). Dz1'ennik ,,Unita" donosi Że stan zdrowia 'l'agliatti'ego polepsza się w'3w brytyjski.c:h. 

Razem, młodzi Przyjaciele I 
Wrocławski Kongres Zjednoczeniowy ide

owo-wychowawczych organizacji młodzieżo
wych: ZWM, OM TUR, ZWM „Wici" oraz 
ZMD zakończył swe prace. Dokonał on 
historycznego dzieła zjednoczenia organiza
cji młodzieżowych. Powołał do życia Zwią
zek Młodzieży Polskiej. 
Imponująca manifestacja 50 tysięcy mło· 

dvch ludzi ! dziewr ząt - przybyqch z Wro
cławia na pierwszy zlot Związku Młodzie
ży P~Hskiej ze \\TZ.Yf*k:ch zakątków Polski 
ś niadczy, że truc'ino pi:zecenić znaczenie 'POW 
stania ZMP. Jesteśmy świadkami przeło
mu jaki zaszedł w życiu, pracy i walce ca
łe~o młodego pokolenia Polaków. 

w dalszym ciągu Wstał on z łóżka i przeglądał dzienniki, !liedząc w fotelu. Odwie-
lh.ili go Longo, Negarvilłe i Pa!etta. . , . ., .• . 

Dziennik „Avanti'' donosi, ze zda.mem lekarzy zdrowiu Toghath ego rue zagraza 
już żadne niebezllieczeństwo. 

W czwartek Togliatti przyjął prokura tora Aromatisi, który prowadzi śledztwo 
w sprawie zamachowca ł'allante. 

Prokurator zadał szereg 1>ytań dotyczących szczegółów zamachu. 
Togliatti stwierdził, że słyszał strzały. lecz nie widział zamachowca i że nic o nim 

nie wie. 

,,Zamach'' .na si dzibę ONZ 
NOWY JO.RK (PAP). P.oli.-Oja amerykatl;fchu ONZ nie,..wyr.ządzając żadnych szkód. 

ska rozpisała listy gończe za ~~jakim Su- S1:1pina, który w:Ylądo.wał nas~ępnie na 
· b t 1 USA któ · d ·el lotnisku La Guard1a, zbiegł w nieznanym 

pi;ą. o ywa e em ' ry w me ~i ę kierunku. 
z iedn0oso~9wego samolot~ typu ,,Piper Wyrażany jest pogląd, że Supina, doko
Cub" zrzucił ładunek materiału wybucho- nuiąc ,,zamachu" na siedzibę ONZ, pra
wego na s:cdzibę ONZ w Lake Success. gnął zaprotestować prz~iwko działalno-

Ładunek eksplodował w powietrzu w ści te; organizacji, która iego zdaniem, nie 
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Swięta Odrodzenia 
Do Pana Bolesława Bieruta Prezydenta 

Rztczypospolitej Polskiej. 
Waiszawa. 

Proszę Pana, Panie Prerydencie, o przy. 
ięcie moich powinszowan z okazji Swięta 
Narodowego Odrodzenia Polski, jak rów
nież szczerych ży~zeń pomyslności i szczęś
cia dla narodu polskieg0. 
Przewodniczący Rady Najwyższej ZSRR. 

(-) Szwernik 

Do Pana Józefa Cyrankiewicza 
Prezesa Ra.dy Ministrów Rz'?czypospolitej 
Polskiej 

Warszawa. 
Z okazji Swięta Narodowego przesyłam 

powinszowariia Panu, Panie Premierza, 
Rządowi R:otczypostiolitej Polskie; i za
i:;rzvjaźnionemu narodowi polskiemu. 

Życzę nowych sukcesów Ludowej Rze
czypospolit.ej Pofohej, daL<-zego wzrostu si
ły i rozkwitu państwa polskiego. 

(-) J. STALIN. 

Z okazji Swięta Narodowego Odrodzenia 
RzeczyPQspolitej Potskiej, proszę Pana, Panie 
Ministrze o przyjęcie moich powinszowań o
raz życzeń dalszego zacieśnienia więzów przy 
jaźni pomiędzy narodem PQlskim i narodami 
Związku Radzieckiego. 

W. MOŁOTOW. 

„z okazji Swięta Narodowego proszę o przy 
jęcie moich najlepszych życzeń zarówno szczę 
ścia owbistego jak i pełnego dobrobytu i dal· 
szego rozwoju dla drogiej sojuszniczej ziem.i 
polskiej, z którll łączą nas tak liczne historycz 
ne więzy braterstwa. 

CLEMENT GOTTWALD 
Prezydent Republiki Czechosłowackie/ 

Jego Ekscelencja Pan Bolesław Bierut, 
Prezydent Rzecz:ypospolitej Polskiej 

Warsziawa. 
W dniu Swięt.a Na.rodowego proszę Waezą 

Ekscelencję o przyjęcie moich szczerych po· 
winszowań oraz najserdec'l.lliejszych życ.zeń 
szczęśliwej i PQmyślnej przyszłości dla naro· 
du polskiego. 

VINCENT AURIOL 
odległości 400 yardów od głównego gma- s}Jrzyja utrwaleniu pokoiu. I Prąeydent Republiki Francuskie/. 

Jednością silny Związek Młodzieży Pol
skiej skupi w swych szeregach organizacyj
nych wielokroć więcej członków niż to po
trafiły czynić cztery odrębnie dotychczas 
działające organizacje młodzieżowe. W krę
gu zaś oddziaływania ideowo-wychowawcze
go ZMP znaleźć się może i powinna cała 
młodzież pracująca miast i wsi. 

Przed kJa.są robotniczą i całym pracują
cym społeczeństwem polskim stoją obecnie 
gigantyczne zadania. Musimy w ciągu nie
wielu lat pokonać wiekowe zacofanie, roz
budować przemysł, pchnąć naprzód nasze 
rolnictwo, pokryć kraj siecią szkół średnich, 
wyższych, zawodowych, udostępnić oświatę, 
wiedzę i kulturę, wyprowadzić ludzi pracy 
z zatęchłych piwnicznych izb do jasnych. 
przestronych mieszkań, zapewnić dobrobyt 
każdemu kto uczciwie pracuj"e. Musimv 
zbudować piękny gmach Polski Sprawiedli
wej, Polski Socjalistycznej, w którym nie 
będzie miE?jsca dla wyzyskiwaczy, dla lich
wiarzy i soekulantów. 

w Palesłyf'.lie wreszcie spokoiniei ! 
Dochodzenie w sprawie pogwałcenia rozejmu przez Arabów 

To o CZYM marzyli najlepsi w narodzie. 
za co oddawali swe życie i krew ziszcza się 
na naszych oczach. 

My, l11clzie starszego pokolenia, rozpo
częliśmy te pracę, kładziemy pierwsze pod
waliny. Nie żałował dla tei sprawy świa
domy robotnik i chłop polski ni życia, ni 
krwi. ni potu i trudu. 

Pracującej młodzieży polskie; . wypadło 
szczęście nielada wyprowadzić ten gmach 
- gmach s?:częśliwej socjalistycznej Polski 
- pod dach. 
Można nte wątpić, że Związek Młodzieży 

Polskiej potrafi wych0wać całą pracuiac::i 
młodzie?:· po!sk'l do wykonania tego zaszczy 
tnego, ale ·- nie ukrywamy tego - i trud-
nego zrit'l"nia. · 

Zapali w młodzieży pracującej ogień en
tuz.ia:o:mu i ofiarności bez granic. da jej 
niezbęt:lra wiedzę i świadomość polityczną., 
wszczeoi uczucia braterstwa 21 ludami wal
czacymi na całym świecie ·o te same, co i 
lud Po1~1d ideały sprawiedliwości społecz-
nej i pokoju. . 

I dlatego Zwia.zek Młodzieży Polskiei 
każrfa jeg-o or17:>pi.,.'łcii> . l<""'.rh• C">;łnnek Zl\:fP 
winien wiedzieć, więcej-odczuć praktycznie. 
pomoc, opiekę i radę, nas, ludzi starszego 
pokolenia. 

A młodzież pracująca i ta co ju~ jest 
w szeregach ZMP, i ta co dziś jeszcze jest 
poza szeregami tej wspaniałej organizaoji, 
powinna mieć stale przed oczyma słowa 
Adama Mickiewicza zwrócone do niei: „Ra
zem, młodzi przyjaciele! W szczęściu 
wszystkiego sa wszvstkir.b cele". 

E.U. 

PARYŻ (PAP). Agencja France Presse,sprawie 4-ch skarg, wniesionych przez 
donosi, że rozjemr·a w ko~flikcie palestyń. rzą? państ1;\'a Izrael i dotyczących pog~ał
skim Bernadotte zarządził dochodzenie w cema roze1mu przez Arabćw. Chodzi tu 

Targi o ministra Bidault 
Nowy premier francuski Andre Marie przedstawi 
w poniedziałek swój gabinet zgromadzeniu narodowemu 

PARYŻ (PAP). Członek partii radykaL Na największe tndności napotykał on ze 
nej, b. minister sprawiedliwości, Andre 1 !'trony ~~· kt?ra ~~rzeciwia się .stano~
Marie zawiadomił w piatek oficjalnie pre- c~o usur.ięcm B1dau~t a :z:e stl'no~1sk?. 1D1-

zydenta Auriola, że przyjmuje misje sfor- ms~ra spraw zagramczny~h. Ma~1e propo-
mowania nowego rządu. nu1e ~odobno na stanowisko mm. spraw 

. . . . . z:agram.:znych Scbumana lub Bluma. 
W ciągu całegc dm~ medzielnego ~atie W ponied!i:iłek wieczorem Marie ma 

kontynuQwał rokowama z przedstawiciela. r:irzedstc.wić zgro"lladzeniu narodowemu Ii
mi poszczególnych partii politycznych, za- ~tę członków nowf~o rządu oraz złożyć de_ 
biegając o poparcie dla swego programu k!arację programową . 

p1 zede wszystkim o ostrzelanie przez arty. 
le:rie arabską stanowisk iydowskich w oko 
:.cy Latrun, o ataki piechoty na miasta ży
dowskie. 

W Jerozolimie przedstawiciele władz 
zydowskich i arabskich podpisali mapę, na 
Y.tórej wytyczone zostały grqnice obszarów 
z&jętych przez wojska arabskie i żydow
skie. Wkrótce ma być podpisana między 
wojskami żydowskimi a egipskimi analo
giczna mapa dąty~ząca południowej części 
Jerozolimy. 

W drodze na wyspę Rodos znaiduje się 
25 oficerów francuskich, którzy z 'rei.mienia 
CNZ będą czuwar nad przestrzeganiem 
warunków rozeimu w Palestynie. Wkrótce 
wyrt<szy do Palestyny dalszych 25 ofice
rów francuskich. 

Zdemaskowane prowokacje de Gasperlego 
podczas dyskus!i w sprawie votum · nieufności dla 

· reakcyjnego rządu we Wleszech 
RZY~ (PAP). W se~acie włos~im w dal- 1 _organ Saragata „Ui:nanita'', „Q?otidiani" i l'!eraccii,ii - przeciwstawią się tym próbom 

szym ciągu odbywa su; dyskusJa nad vo- mne szerzą pogłoski o powstaruu komuni- iako tez wszelkim zamachom na socjalne 
tum nieufności dla rządu. Wniosek o vo- ,tycznym, ażeby usprawiedliwić represje nrawa robotnicze. Senator Giua (socja.lista) 
tum nieufności został złożony przez opozy- uzeciw robotnikom i jeszcze bardziej pod- podtrzymał wniosek o votum r1ieufności 
q~ w związku z sytuacją jaka wytworzy- ;)'cie atmosferę w jakiej możliwy był za- dla rządu włoskiefo. 
ła się po zamachu na Togliattiego. mach na Togliatti'ego. ------------------

Senator Teraccini w płomiennym prze· Teraccini puświąc. ł wiele uwagi wysił-
mówieniu zdemaskował prowokacje rządu '.: om chrześcijańskich demokratów, którzy 
or.az zachowanie się policji w Sienie, które r,a pole.:enie Watyl;::rnu post:lwili sobie za 
miało na celu dolewanie oliwy do ognia. zadanie rozbicie włoskiego ruchu zawodo-

W tym samvm czasie takie pisma jak wego. Masy pracuj;>ct Wioch - oowiedział 

Narada aktywu PPR w PZPR Nr 4 
Dzi§, dnia 24.7. 1948 r. o godz. 12-ej odbędzie 

się narada aktYWU PPR w PZPB Nr 4 (Eitin· 
gon), poswi~ona OJllóWieniu uchwał Lipcowego 
Plenum XC PPB. 
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~ro~ram wyborczy partii Wallace'a 
Ządan1e nacjonalizacjj · wielkich banków, kopalń i przemysłu -

Hołd dla Prezydenta RP . 
Zebrani na. uroczystej Akademii :r okazji 

! -ej rocznicy Manifestu PKWN-u pra.cownjcy 
P.P. Hlm Polski wysłał do Prezydenta Rzeczy
pospolitej Felskiej ob. Bieruta. Bolesława., de
peszę nast~puj,cej treści: 

oraz zniesienia ustaw anfyrohotniczych 
.FILADELFIA (PAP). W niedzielę opu

bhkow::.ny zostił program wyborczy partii 
Wallace'a w dziedzinie polityki wewnę
trznej, który w swych żądaniach reform 
::.połecznych i gospodarczych idzie znacznie 
dalej od New Deal'u Roosevelta .. Oto głow _ 

„Zebrani na uroczystej Akademii w czwllrtt 
rocznicę Manifestu P.K.W,N. pracownicy Przed 

twał uczes.tników konwencji, aby gremial-J do wiadomości, że III Partia wystawi swe siębiorstwa Państwow:ego. Film_ Polski ślą 01, 
nie wy j~chali do Waszyngtonu celem zmu- listy wyborcze w 40-tu s.anach USA. Osta_ Obywa~elu Prezydencie, Jako Jednemu z twór-

. · K s ł • · kt, . ti W 11 , ców Manifestu i wypróbowanemu bOJOwnikowi 
:szeQ!ll ongresu U A· z\lllo anego na sesJę tmm stanem. ~ or~m _par a ~ ace a 0 

Polsk• Ludowo-Demokratyczną, wyrazy hoł-

ne punkty tego programu: 
t)· Nacjonalizacja wielkich banków, ko

lei, elektrowni i. gaz&wni oraz tych ratęzi 
przemysłu, które, jak przemysł węgłowy i 
stalowy, w znacznym stopniu zależne są od 

riadzwyczajn~, do uchwalenia ustawy o pra została .iznana ies~ Illmo1s. _W stame. tymj du 1 przyrzeczenie dalszej w~lki ludo~o-demo
"ach obywatclskir.h dla ludności murzyń- zebrano pod petycJą 100 tysięcy podp1sow, kratycznej Łodzi o osiągnięcie całkowitej jed
slt:ei w stanach południowych. t.j. 4 razy więcej !'liż wymagają miejscowe ności, zgody i wytężonej pracy dla. całkowi~.j 

FILADELFTA (PAP). Podano oficialnie ustawy. re alizacji wielkich ha-.;eł Mamfestu L·1pcowego · 

zamówień państwowych. Ukrócenie pasku na tł us.ze.ze 
2) Wprowadzenei skuteczne.1 kontroli 

cen, ograniczenie nadmiernych zysków, na z". r 1 • . zen e 
lcżyty rozdział surowców i dób:-, których 
produkcja nie pokrywa za.potrziebowan ·a. 

wła~z kł~dz'e 

3) Natychmias(owe uchylenie ustawy 
antyrobotniczej Taft - Hartley, zagwaran 
towanie robotni.kom praw zrz"szania się w 
związk::ch za.wo\lowycb,~praw do umó~ 
2hiorowych oraz prawa d strajku. · 

WARSZA\~·A PAP. - W okresie robót żnrw 
ny ch nastąpiło normalne, przejściowe zmniej
szenie podaży masla osełkowego do miast. 
Jedncx::ześnie rzeźn'.c y w miastach obserwują 
zjaw'sko zw i ększonego p-0pytu na -słoninę m. 
ln. również ludności wiejskiej. 

W zw i ązk u z tą svtuacją B;uro Cen Minister 
stwa Przemy6lu i Handlu wydało polecenie 

ł<res paskowan u m slem i słonin w okresie 
wszystkim wojewódzkim kom'.sjom cenniko
wym, by ha swoich terenach spowodowały 
ograniczenie sprzedaży słoniny do 25 deka na 
o.sobę jednorazowo. Ograniczenie t-0 dotyczy 
większości mia-st w-0jewód.7.kich i większych 
ośrodków przemysłowych. 
Jednocześnie ze względu na dostateczną po

daż mięsa wołowego rzeżnicy w większych 

mias'ach zostali zobowiązani do trzymania w 
sklepach odpoW1edniej ilości tego gahmku 
mięsa aż do godz. 19-ej. W te:n sposób w okre 
sie przejści owych trudności tłuszczowych za• 
pewnione zostało zaopatrzenie ludności pracu· 
jącej w mi ęt;o. 

Według danych Centrali Spółdzielni Mle· 
czarsko - Jajczarskich, sklepy spółdzielcze t 
prywatne w mia-stach otrzymują obecnie tak, 

4) Ochrona farmerów rzed konkuren
cją wjelkich majątków ziemskich, należą
cych do kapitałistów, przez udziclauić im 
kredytów państwowych i zagwarantowa· 
nie cen. 

5) Budowa państ·.vow~h przedsiębiorstw 
cnergetyczny(:h na -ł'zekach am~rykań~kich 
'"'rodzaju Tennessee Valley Authority kt6 
r~ przyczynią się do rozwoju gospodarczo 
.i:apóźnionych stanów południowych i za

~ . nura don1·o'ła tun"r1· ~ lw·1~1bo'w lawodOWJ[h ::r~~~I~~~~d;.~;~~;d~00~~~~~~and;~~:~ " u a I\ u Ił n u li daży słoniny wykorzystywane jest przez ele· 

Obrona praw OUC~rin czych HZtd aąda~i U~en!ecze6 SJt łCllJC~ :;~~~ s~~!~la~t~r!~~~ ::~~~~ 6!~ ~:k_ 
WARSZAWA (PAP). W jednym z osta- J.·Orad prawnych i stiorządzanie pism w przez -spółdzielczość. Elemento!ll ty!11 ad.z.i~ na 

tnich numerów Dziennika Ustaw R. P. uka tych sprawach. ręk.ę pewien .?~setek .gosp-0dy~, .kto.re za1I11epo 
• · · · · ,, h · kojone prze1sc;owym1 tru<lnosoam1 Huszczo-

7ało się rozporząrlzenie mini~tra sprawie- , Przedstaw1ce1h poszczego!nyc zw1ąz- wymi _ nabywają za wszelką cenę masło, 
chodnich: 

6) Planowanie gospodarcze w skali pan
s two wej celem zapewnienia pełnego zatru~ 
dniet1ia, wzrostu produkcji i podniesienia 
'itopy życiowej mas amerykańskich. 

dliwości oraz ministra Pracy 1 Opieki Spo- k~~ zawodowych wyz_nacza o~ręgowa ko_ przetapiając je „na zapas'". Jest to 0 tyle zbę· 
tE.cznej, w któ::-ym zosi.ały szczegśłowo m1s1a Zw. Zaw. na wnros~k zw1,zku za wo-, dne, że spółdzielczość. mleczars~a czyni ,no.r· 
L:.normowane uprawnienia i obowiązki dowego. Jedna osoba moze hyc przedsta- malne przygot0wania i gromadzi u.apasy sw1e 
przedstawi.::ieli Zw. Zawodowych, których wicielem kilku 'Zw. Zawodowych. żego masła na okres jesienno - zimo.wy. 

W toku debaty nad platformą wyborczą 
111 Partii, działacz murzyński Brown we-

zadanie stanowi obrona prew pracowni- -

, W czwartek dnia 22 lipca. 1948 r. 
zmarła 

rzych do świadczf'-ń przed Okręgowymi Są- M a r s h a ·11 g w a I c ,. owy z o N z 
darni Ubezpieczeń Społecznych. Dzięki te- u m 
mu rozporządzeniu ubezpieczeni członko
wie Związków Zawodowych uzyskali moż· 
ność obrony swych praw przez specjalizu
jących się w tych sprawach przedstawicieli \ śło 

., BERENDZIK CECYLIA 
zeSta.ń~ów 

. ur. 28 grudnia 1911 r. 
Wy'pro'wadzenie zwłok w dniu 24 

lipca 194:8 r. o godz. 18-ej z Kościoła 
Prżemienienia Pa.ńskiego na Stary 
Cmentarz - [Chojny. 

Mąż i córka. 

' ' ... 
• O(ieerowie l praeownicy Komendy 

)J. O . .Ql. Lo~i $ła{lają per. 

BERENDZIKOWI STANISLA WOWJ' 
wyrazy najgłębszego współczucia. spo-" 
wodu śmierci żony jego CECYLU. 

związku. 

Rozporządzenie postanawia, że zadaniem 
przedstawiciela Związku Zawodowego jest 
udzielanie członkom danego związku zawo· 
dowego pomocy prawne; w zakresie ubez_ 
pieczeń społecznych, a w szczególności 
obrona i zastępstwo przed okręgowymi są
da~i ~ "Upezpjeczeń społe<:znych, udzielanie 

U w ap, "~'''"cy i uracown:cy fZPB Kr 2 
Dziś, dnia. 24 bm o godz. 18-ej odbędzie się 

w sali Teatru Popularnego uroczyste odsłonię
cie sztandaru Rady Zakładowej. W programie 
bogata część artystyczna.. Na uroczystość za
praszamy cały per~olj.el. zaklaJi6w. 

RAD.A. ZAKŁADOWA PZPB Nr 2 

!J 

Wyrazy głębokiego współczucia Rodzicom 

, tragicznie zmarłych 24 harcerek 15-tej Lódzkiej 

Drużyny Harcerskiej 

465311 

składa 

Zarząd Główny 

Związku Zawodowego Pra~ownitów 
Przem. Włókienniczego w Polsce 

KOmendant Ptasil!i Wyspy 
(Nowela) 

Była to nad wyraz uparta i::zkuna. Jeszcze I Sieci były pu~te. W ładowniach połyskiwała 
pr11eQ. z&trzymanłem motoró~ i w-ywieszeniem łuska. z dawnych połowów. Natomiast cała. za
krańców, ,,Kobę-Mar.u" ~achcia1? ~ię z.abawiatl loga ubrana. była przepisowo w n?~ą. niewy
w eb.owanego,. .krYJą.c się w eiemu za skałę.. gniecioną. Jeszcze przy pracy odziez rybacką.. 
Gdy fortel t~'JJ: Bil) nie uda.ł, zitezęła się miotać Wysokie bnty gumowe (na któryh nie było ani 
po zatoce, mczym wątłusz na haczyku ... Rozpo· jednej łatki), przywiązane sznurowadłami do 
częła bezmyślny wyścig wokól wysepek, usiło· pasów, nadawały łowcom cltwaeki, nawet wo· 
w~łe. zapędzi~ „śi;njalego" na kamienie,_ uderZJ'.Ć jowniczy wygląd. 
dz10bem, podsta':ie 1·ufę, - slow.em, uciekła się w przybudówce obok pomieszczenia dla 
do tych. wszY:~t~eh _podły<"l!. ~;yb1.eg6~, bez kt6- szypra znalezliśmy ra.diotelergafistę - małego 
rych panowie c1 m~dy obeJ1>C się me mogą. złego uparciu<'ha w p1i.~1astej kos:tulce. Zamknął 

Xołoskow, broruąc kadłuba „~miałego'' się na 1111 klucz i nadawał sygnały Morsego z 
przed niebezpiecznym zderzeniem. długo pro· taką szybkością, ja,k gdyby „Kobe·lllaru" to· 
wadził ,kuter kursem równoległym. neła. 

Przemokliśmy., byliśmy wściekli i z caleg() · Po opieczętowaniu kabiny radiotelegrafist:r 
serca życzyliśmy ezkunie. by wpadła na kamic· ustawiliśmy Japończyków w szeregu wzdłuz 
nie. Bocman Gutorow, który już od pół god11:i· burty i byliśm:v zdun1ie11i nadzwyczajnlJ. posta· 
ny stał na. przodzie. kutra z drągiem do odpy- "'ą. „rybr.ków' . lch ~zeroki~ ramiona i wy
chania statków, wypowiedział na glQs to uz&· muszt~owana dokła~nośc ~est~~ ~wiadczy!y .o 
sadnione życzenie i natychmiast otrzymał od tym, ze są obeznam z „ansaki me gorzi>J mż 
dowódcy wymówkę: z „kawas~ki.''. . . 

- A przesłuehiwae kio będzie' Nurkowie' W kaJucie srndo pod hno~?um zn~łeźliśmy 
- rzekł Kołoskow gderliwie. _ Ech, jak zmy· ma~ser, dwa ltJY.lraty f_ot?g-;at1cznc Zeissa, teo-
:ka. Na. zołdzieju czapka... dolit, pudło z k&setanu 1 JeszcM coi niecoś z 

Wreszcie udalo im się zbliżyć bezpo8rednio ,!§ospodarstwa rybackie.io''. 
do statku japońskiego, i dwóch marynarzy su- Wreszdo wyci1u~nęli§m.y kalkę z pluami 
sem wskoczyło na pokład szkuny. zrobionymi pobieżnie, Ie'·~ r~ką. wprawnł i umie 

- Konµicy ws.I Dobru dzień! .- powie· jętną„ 
dział spokorniały sindo. Jaoo11czycy kategorycznie odmówili, aby pod 

Stał na. przodzie okrętu obok lewar'" i :kJ.a.· jtcha6 dobrowolnie . na postorun~lt. W dodatku 
tilal 5i~ prawie nie mrprosto:wnj\C. · "i-li zat>cha.6 1': niektórych. lńitjiet,ch rl,ll"O 

Bezprawne szykanowanie urzędników Organizacji 
Narodów Zjednoczonych 

LAKE SUCCESS (PAP). Urzędnicy se- czył, że óskarżenie wysunięte przez depar
kretariatu Organizacii rodów Zjedno- tament stanu i ngraniczenia w zakresie wy 
czonych w uchwalonej iednogłośnie rezo- dawa,nia '\\iz dla członków i urzędników se· 
lucii ostro zaprotestowali przeciwko oskar- kretariatu ONZ stanowią jawną ingeren· 
ieniu współpracownik6w ONZ o uprawia- cję w sprawy suwerennej organizacji mię'." 
nie szpiegostwa ' rozwijanie działalności tłzynarodowej i pogwałcenie umów mię
sprzecznej z interesami USA. Oskarżenia dzy ONZ a USA. 
tego rodzaiu, jak wiadomo, wysunęli nie- _;.;... ________________ _ 

dawno publicznie dwaj wysocy mzędnicy Sytuacja W Berlinie 
departamentu stanu. Rezolucia wyraża obu 
rzenłe z powodu publicznych oskarżeń, któ
rych bezpodstawność zmuszony był przy
znać nawet sekretarz stanu Marshall. 
Jednocześnie przedstawiciel Chin Hoo, 

pełniący pod nieobecność Trygve Lie funk 
cie sekretarza generalnego ONZ oświad_ 

BERLIN PAP. - Władze radzieckie ozyinił
przygotowa:n1a do zaopatrywarua całej ludno· 
ści Berlina w żywność w sektorze ndzieckim 
miasta. 

Technicme przygotowani.a dla :rozdziału ~y
wności mieszkańcom 6ektorów zachodnich zo
stały już zakończone. 

Towarzyszowi Leszewsk·emu Stanisła1ew1, llerown'k!łwl Wydz. 
S11orloweg11 Zariądu Gł6wna10 Z1. Zaw. Włó~nłarzy, wyrazy glębo

kle10 ws,6 'ctoc a z powodu tr a1fczaei śm~erci córek i.,. Teresy 
i Ełibietv i si ostry ś.p. Eugeaii 

f (l~rzewają.cą. korkami i kawałami filcu. Wobec 
t~go zapędziliśmy załogę do kajuty i, umoco
wawszy koniee liny holowniczej, z trudem wy
taszczyliśmy szkul'lę z :w.toki. 

•. '.Powietrze znacznie się ochłodziło. Fale by
ły coraz ostrzejsze i wy!:~ze. Dokoła opadały 
i pieniły się na wietrze 'białe grzbiety. Od <-,za
su do czasu fala, rozci~ta rrzez „śmiałego' ', 
z szumem przetaczała si'i' ponad pomostem, ob
lewa,ją,c nas złymi bryzgami. 

Szkarłatne niebo zapowiadało ciężki rejs. 
Dął huraganowy wiatr przeciwny, i napięta 
lina, zbyt krótka dla holowania, wirowała za 
rufą.. 

W połowie drogi na. posterunek „śmiały" 
zaczął się zanurzać w fali. W oda wrzała i mio
tała. się po pokładzie, nie dą.Żl(.C wyla.ć się za. 
burtę. 

Szkuna, straciwszy możność samodzielnego 
posuwania ł!lię, wlokła się za nami n11. twardej 
uździe holowniczej, kołyt1zą.6 się i potykając 
o grzbiety fal. Prawdopodobnie „Kobe-M:aru'' 
było jefl.zcze g-0rzej niż nam, ponieważ lina po· 
zbawiała ją. możności swobodnego wspinania 
się na falę. 

Wkrótce widać było tylko spieniony bał
wan, który iię wlókł za nal!Zł linio holowniczę.. 
Brzeg, który czerniał z pra."Wa znikn11ł. Głuchy 
ryk morza, syczenie bezkresnej wody zagłu.sza· 
ły szum motoru. Huragan wpadł na kuter z ta
ką. silą, że rozdarł na mostku daszek płócienny 
i zerwał z ezalupy pokrowiec. 

„śmiały'' posuwał sit wolno w ciemności, 
wstrzą.sają.c się i pojękując od mocnych ude· 
rze1L .Ani gwiazd.r, ani światełka.! Dowódca 
kazal Włąc.zy6 reflektor, l!atn zaś udał eiv na. 
ruf~ a.by f1befo:.e6 liM holOwniezł· 

składa 
Zarząd Główny Zw. Zawad. · 
Pracown~k6w Przemysłu 

l.6klenn:czego w Polsce 
oraz koleżanki i koledzy 

Stałem przy sterze i słyszalem, jak Kołosow, 
powróciwszy na mostek, cię~ko oddychał i prze· 
konywa;ł sam siebie: 

- A. niech go dia.bli! Nie rozmoknie... To 
j&ł!ne„. · 

Myileliśmy o tym samym.„ Poza. nami, na. 
plli!tym pokładzie szkuny, pozostalo dwoje -
boem&n Gu'torow, i uczeń motorniczego Kosi· 
cyn. N a Gutorowie można. było polegać. 
Ruchliwy, gburowaty i sprytny po
myśliwych, - trzymał się na pokładzie mocniej 
niż knecht .Ale Kosicyn... ileż to razy wycią
galiśmy go z mas7.ynowni na pokład - oklap
łego, z pozieleniałą. twarzą i mętnymi oczyma. 
Na 111dzie był wesoły, po ehłopsk-u rzeczowy 
i uparty, a na morzu rozmiękał jak suchar w 
gorącej herbacie. Cóż robić, krew stepowa nie 
znosi ani kołysania, ani wody. 

A.by uspokoić dowódcę powiedzis.łem: 
- Wytrwa ..• Na powietrzu jest jednak lżej. 
P\awdał Ja. też tak przypmzezam, - odpo-

wiedz'i.ał Kołoskow, i na.tychmiast oburzył się. 
- Rozmówló.I Co wy sobie myślicieł J'este§cie 
na. posterunku czy w piwiarni f ' 

Już widać było latarnię morską. w Ugłowej, 
kiedy marynarz, pilnuj~ey liny holowniczej, 
krzyknął gwałtownie. 

Od razu poczułem, że kuter zaczął się posu· 
wać podejrzanie lekko, obejrnłem się i zoba
czyłem, że poza nami szybko niknie 11pienieny 
balwan. Z eiemnośei doleciał zagłut1zony pn:ez 
huragan głos Kosieyna: · 

- ... r.zyl!zu dowódco ...... a.rz~zu ... wódco! 
Nie można było zro.zumieć, eo tam jeszcze 

wykrzykiwał, zresztt- nie wsłuchiwali!iny si~ 
wcale. „&miały' ', skręciwszy: 11rWałtownie, · po• 
1zedł iia. pomoc szkuni.e, , c.d.114 

( 
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FELIKS PODSTAWKA 
DO żONY W MIE$CIE 

Jak dostać się 
Kochana Pelasiu! 

do starosty 

Uff, ale gorąco! Szukając cienia siedliś
my sobie pod wieczór wokół lipy, co zci za
grodą Macieja rośnie. 

- Ależ to drzewo silnie pachnie! - ode
zwał się Oleś Berlak, wciągając lipOW!J aro
mat. 

- A i 01oszem - przytahnąl Ma i:Jhrn7~ 
- .llfoż·i 1by nawet buty zdjąć, nic czuć nic 
będzie ... 

A ten drugi, co da Berlaków na żniw< 
przyjechał, niejaki Kamionka, to odrazu 
zaznaczył że lipa - drzewo to jest nawet 
dos.vć pożyteczne, za to „lipa" jale to się 
mówi, w ogóle - to skaranie boskie i utra
pienie ludzkie. 

- Do czego pan to pijesz? - zapytał z 
zaciekawie11iem Berlak. 

- Do urzędników - odparł krótko Ka
mionka. 

No, to my, ma się rozumieć, zaraz fcu:e
ta do muru czyli też do p-nia lipy: tak i ta~c, 
człowiekowi n·i.e równy, bywają przeci~ 
urzędniki porządne, nie można powiedziec, 
darmo na stołku nie siedzą ... 

- Ale ważniaków strugają - rzekł Ka
mionka - i z chłopa wariata robią. N a ten 
przykład, mój pociotek z Jezioró-u} gm. Mo
nice za Sieradzem miał ·ważny interes do 
samego starosty. Ogolił się elegancko, bie· 
liznę zmienił i wchodzi meldować się wło
darzowi powiatu, a tu woźny nie puszcza. 

- Pierw - powiada - ganiajcie na I 
piętro po przepustkę, pokój 20. 

Z pokoju 20 skierowali mojego poci?tlCft 
do pokoju 23, a z 23 do 15. Rachowac się 
}uż ·przez to łażenie nieźle nauc~yl f!o.100, 
kiedy ivreszcie w pokoj_u 16 powiedzieli mu, 
żeby się udał do pana inspektora. 

- Co takiego? - zapytał p. inspelctor 
- {/lwecie przepust kę do pana starosty? to 
idźeie pierw do woźnego... . . . 

No, i dawaj ap·iać ta sama historia. Az 
się pociote1c zdenerwot?al, . wyszedl, z gma· 
chu i poszedł do trakt1erm. Tam golnąl se 
na śmialka trzy glębsze i wraca z powro
tem. Rabanu narobil, aż pan starosta wy
szedł z gabinet1~. - Co tu - opowi<;i~ -
8-ię d.zieje 1 Pijani, gospodarzu, 1estescie 1 . 

- A i owszem - na to pociotek - pi
JattJ/ je,~tem, bo na trzeźw? to do pa'l'}-<L s.ta-
1·osty nie można się dosta.c. Tu opowiedział, 
co i jak. No, i co myślisz wynikło z tef1<"!• 
Pela.siu ? Starosta, ludzki człek, zaraz „waz
ttia ków" obrugał i kazał pociotka jak naj
lepiei zalatwii. Bardzo dobrze u~ynil, ca-
łuję Cię. • 

Twój Feliks 

Poradnik hodoUJcu 

„G Ł O S C H Ł O P S K !"" 

Więcej kontroli i lustracji w spółdzielniach 
P.:ektóre spó1dzieln:e gnfnne w opoczyńsk:m prowadzą złą gospodarkę 

Wiele s;ldzielń gminnych w opoczyń-1 Oebecnic zamierzamy umieścić kilka ar- księgach Gminne~ Spółdziel.ni S~mopomoc 
skim prowadzi skandaliczńą gospodarkę. tykułów omawia_;ących obecną sytuację Chłopska w Radz1cach, a opiewa3ący na su 

Troska o dc.brobyt wsi skłoniła nasz ~ półdzielcz?ści właśnie,..,, p;in~tu widzen~a ml( 10 ty~. zł.ot,ych'. . . . 
Rząd do zwrócenia bacznej uwagi na zaga- tych zadan. oraz brakow .i akie wysuwaJą Czymze 1e~ll °:ie :i:ieudolno~cią -;iaz.w~ć 
dnienie spółdzielczości wieiskiej, chodzi się w t~renię. fakt, że na Społd1:iclm. ~ Studz1anme c1ązy 
oto by przez wyparcie wiejskiego lichwia- We wszystkich prawie spółdzielniach na pod~tek i domiar w sum~e 260 tys. złotych, 
rza, spekulanta - sklepikarza. wiejskiego czoło wysuwa się w tej chwili brak gotów- a towaru na składzie posiad~ ona za 23.0 ty: 
bogacza, który zabiE.:rał większą część do- !•i wskutek zamrożenia kapitałów towara- sięcy zł. I nie znalazł się n.ikt w Gmmn~J 
chodu chłopa bagacą~ się jego pracą i zno- mi niepokupnymi, no i manka. Radzie Narodowe;, Zarządzie, „czy w1esz~1e 
jem, dźwignąć wieś z wi~kowego upadku i Brak gotówki i zamrożenie kapitałów v · Powiatowym Związku Gm.m.nych Społ-
zacofania. te właśnie dwie strony tego samego meda- dzielni Samopomocy ChłopskieJ w Opocz· 

Spółdzielnia ma dostarczyć chłopu ma- lu. Bardzo często iednak brak gotówki po- r;ie by załatwić sprawę uchyle.nia podatku, 
teriału .z miasta, skupić produkty rolne i wodowany jest gospodarką, którą la.godnie gdyż ściągnięcie tej sum_Y pociągn~łoby za 
przekazać do miast, twcrzyć ośrodki maszy mo7.na nazwać niPudolną, a faktycznie nie_ sobą likwidację wspomnianej placowki. 
nowe, oraz przez odpowiednie zagospoda- kiedy graniczy ona wręcz z nadużyciem Przykłady zresztą można mnożyć bez 
rowanie resztówek, dać podstawę do wyż- lub sab:Jtażem. 

1 
końca. · 

sz~j for?1r spó!dziel~zo~ci, to znaczy spół- Bo czymże innym ;est !'ach~nek .na po-1 Ot choćby taki kierownik han~Jowy 
dz1elczosc1 produkcy:.neJ. częstunek dla lustratorow UJawmony w Gminnej Spółdzielni Brzestówki przy~chał . 

1:r do Opoczna po ,,towar'' i zakupił: 10 bu

~Wójt pomaga bogaczom 
Jestem mieszkańcem Radzicy Dużej po- sc.botażem. Na\fużycia te dokonane były 

wiat Opoczno i i chciałbym podać do pu- przy pomiarach gospodarstw Klimka Pio
blicznej wiadomości machinacje wójta na- tra, Czecha Andr7eja i Ma;ewskiego An
szej gminy ob. Majcherka Wojciecha, w taniego. Ten ostatni posiada 90 ha i 80 
czasie ustalania ilości hektarów poszcze- arów w Radzicach, w kolonii Radzice 2 ha 
gólnych gospodarstw w związku z wyznacze ze.pisane na Majewską Józefę 2 ha ziemi 
niem podatku gruntowego. dworskie; i 2 morgi dwustoprętowe w Ra-

W celu zmnie~szenia stawek płaconych dzicach Dużych. 
na poczet podatku komisja gromadzka Celej F~ancisz~k. 
wraz z wójtem i sołtysami podzieliła zie- Radz1ce Duze. 
mię najbogatszych gospodarzy na dwie a • 
nawet na trzy części, aby zmniejszyć im I Od Redakcji. Oczekujemy wyjaśnień wła 
wymiar, co moim zdaniem można nazwać ściwych czynników. 

7 lrontu u;§nól7ntrlł odnictmn 

Młodzież z Wydrzyna 
dobrze się spisuje 

Młodzież z gminy Wydrzyn w ramach 
współzawodnictwa pracy przvstąpiła do za 
sypywania rowów przeciwczołgowych i 
prac mdioracyjnych. 

W pracach szczególnie się odznaczyła 
młodzież wsi Bieniądzie, która zasypa.Ja 1 

klm. rowów i odwodniła 3 ha łąki przez 
pnekopanie odpl'wiadniego kanału. 

Młodzież gminy Wydrzyn postanowiła 
również przui$ć z bezinteresowną pomocą 
biednym g.Jspodarzom członkom Związku 
Samopomocy Chłopskie;. 

tdek lemoniady, 6 butelek piwa, kilo i 90 
deka cukierków i 15 bułek. Koszta handlo. 
we doli:::zone do tego sprawunku wynoszą 
800 - 1000 zł. 

Albo spółdzielria w Paradyżu, gdzie p. 
Wa.eh Leon jest buchalterem i jednocześnie 
kierownikiem ha.ndlowym, mimo, że jest to 
ustawowo zabrc.nione, bowiem p. buchalter 
L Wach nie ;est w stanie skontrolować kie 
rownika, L. W ach a. · 

Sądzę, że te kilka przy kładów może star 
czyć dla zdania sobie sprawy z przyczyn 
deficytu w spółdzielniach, jeśli ;eszcze do 
tego dodamy, że pensie pracowników wa· 
hające się od 10 - 15 tysięcy zł. miesięcz
nie, diety dla pracowników, członków za
rządu (zbierających się co tydzień i czą· 
ściej) rad nadzorc7ych, po 300 - 500 zł. to 
obraz gospodarki będzie prawie pełny. 

To jest jedna przyczyną, braku kapita
łów, drugą jest zamrożenie funduszów to
warami niepokupnymi. 

W tym wypadku sądzę, że głos winna 
z&brać Komisja Specjalna, gdyż należało
by w końcu ustalić czemu to się dzieje, że 
towary kurantowe, pokupne trafiają na ry 
nek, ale za pośrednictwem lichwiarzy. dla
czego z podcentrali tekstylnej w Tomaszo
wie inicjatywa prywatna otrzymuje towa_ 
ry, 11. spółdzielnia · Samopomocy Chłopskiej 
w Opocznie nie może ich otrzymać, zaś 
ostatnio zaofiarowano im towary, ale w 
proporcii 85 procent wełny, 15 procent płó-
tna t. zn. na tych samych warunkach ;a

Chów owiec dobrze si~ opłaci 
kie ma pierwszy lepszy kupiec prywatny. 
Poza tym należy się zastar,owić czy „w_y
pychanie" towarów nie pokupnych na wie~ 
nie jest karygodne, gdyż to tamuje rozwÓJ 
spółdzielczości i nie pozwala spełniać jej 
v.łaściwych zadań. Zwiększenie intensywności gospodarki 

rvlnej, a tym ,;arnym z .viększenie obszaru 
ziemi uprawnej nie sprzyja bardzo hodo-

- wJi owiec wymagających pastwisk zielo
nvch. Niemnie; jednak obserwujemy obe
cnie wzrasta;ące zwłaszcza na wsi rozpow_ 
szechnianie tych pożytecznych zwierząt do 
mowych. 

Owca należy do najmniei wybrednych w 
żywieniu poniewf>ż stanowi typ zwierzęcia 
domowego - pastwiskowego. We wsiach, 
gdzie odczuwa się brak pastwisk doskona
le wyzyskuje owca ścierniska, odłogi, na
wet rowy przydrożne. Najodpowiedniej
szym w okresie letnim ;est dla owcy o ile 
możn·ości suche pastwisko, ponieważ nad
mia:t wilgoci wpływa ujemnie na iakość 
wełny, uraz zdrowotność owiec. Gdzie ;est 
zaś mało pastwisk, podstawą bytowania 
owiec może stać się słoma uzupełniona w 
lecie zielonkam:, a w zimie okopowymi. 

Owce doskonale wyzyskuią wszelkie pa 
sze odpadkowe oraz mniej wartościowe w 
gospodarstwie, jak słomę jarą i ozimą, ple_ 
wy, zgoniny, g·rochowiny i łubiankę tak 
gorzką iak i słodką. Dodatkowo należy uzu 
pełniać karmę jedynie dla matek kotnych 
lub karmiących oraz skopów tuczonych, w 
postaci pasz ·treści·Nyl'.h, a więc pośladu zbo 
ż0wego, otrąb, mdasy w pobliżu cukrowni, 
oraz makuch. W zimie natomiast dla owiec 
r.ależy siano zebrać z łąk suchych, gdzie 
t!"awa jest mniej soczysta, gdyż jak już 
wspomniałem nadmiar wody owcom szko
czi. Doskonałe na zime jest siano z liści 
topoli, osiki i lesz:::zyny. Zbierać je należy 
wiosną, ścinając młode gałązki, które po
wiązane w pęczki dobrze się suszą i prze
trzymują w tej formie do zimy. 

Potrzeby karmowe owcy nie są wyższe 
od potrzeb bydła. ;edynie tylko w okresie 
strzyżenia potrzebuie owca dokarmiania 
przez przeciąg dwóch do trzech tygodr.i. -
Wówczas paszę zwiększamy w dwójnasób, 
&by utrzymać stałą ciepwtę zwierzęcia po
zbawionego runa. 

Przeważnie w naszych gospodarstwach 
hodujem" owce ras niższych jak świn;ar
ki i cakle, które zadawalają się karmą gor_ 
szą byle tylko suchą, 

Narazie przy skąpej ilości hodujemy je 

przeważnie na wełnę, użytkowaną na wła
sne potrzeby. Przyrost wełny nie wymaga 

dodatków paszy, natomiast wymaga rów
r!owierności w ;e; dawkowaniu i unikania 
zmian w jej różnorodności. Na jakość zaś 
\.\elny wpływa w pierwszym rzędzie treści_ 
wość pasz. Przy żywieniu paszami warto
ściowymi wełna :est lepsza w gatunku i 
mnie; posiada zabrudzeń. 

Podstawą stada owczego jest tryk. Na
leżv karmić go obficie; z dodatkiem pasz 
białkowych przez cały czas ;ego wzrostu 
r,a]eży mu dawać dużo ruchu, uzupełniaiąc 
karmę pastwiskową paszami zielonymi, 
okopowymi, nie wielką ilością owsa, bobL 
ku i dobrego siana w zimie. Tak chowany 
tryk może pokryć w ciągu roku 50 macio
rek, daj'\c zdrowy i przydatny na wełnę I przychówek. 

Inż. Sz. 

Zgnilec amerykański grasuje wśród pszczół 
Najliczniejszym bodaiże zrzeszeniem 

Państwowego Związku Samopomocy Chłop 
skiei w Opocznie jest zrzeszenie Pszczelar
skie lic~ące przeszło 300 członków. 

Zrzeszenie posiada ośrodek doświadczaL 
ny Januszewicach, oraz szkółkę drzew mio 
dodajnych w Kłopotowie. Poza tym dla po 
kazów, które są często organizowane w po
siadaniu zrzeszenia znajduje się epidia
skop, mikroskop, oraz tablice anatomiczne. 

, . , 

Ostatnio instruktorzy przystąpili do ba_ 
dania stanu zdrowotnego pasiek, gdyż jak 
stwierdzono zawleczony został z powiatu 
rawskiego zgn'lec amervkański, który ni
szczy pasieki. W wypadku stwierdzenia 
zgnilca amerykańskiego ul taki musi zo
stać zlikwidowany, gdyż choroba ta iest 
r1ieuleczalna, zaś państwo wypłaca właści_ 
cielowi odpowiednie odszkodowanie. 

Chów SWID w wieluńskim 
Nieda\ o zaw; ązało si ę w Wieluniu Po

wiatowe Zrzeszerie Ho~owli Trzody Chle
wnej, które przy5tąpiło do działalności na 
polu p0Jniesie:iia rasy trzody chlew:iej na 
r.woim terenie. W tvm celu Zrzeszenie za
kupiło w Zs.kłddach Szkolenia Fachowego 

w Pawłowicach (·Noj. poznańskie) 14 pro
~iąt zarodowych, które zostały rozprowa
ozone między hodowcami członkami Zrze
s2.enia ze wsi Widon.dz gm. Stusznice we 
wsi Kowale gm. Proszka. 

Budowa silosów w opoczyńskim 
Coraz większe zrozumienie znajduie 

wśród gospodarzy budowa silosów. Nawet 
tcreny najbardziei konserwatywne, trzy
ma;ące się za.sad gospodarki zacofanej, z 
„dziada-pradziacł.a' przekonały się i wstę 
pują na drogę lepszego wykorzystania zie_ 
mi przez nowoczesną gospodarkę. 

Ostatnio w powiecie opoczyńskim wy
budowano szereg silosów w Szatkowicach, 
Modrzewiu i w Błogich. Przykład tych wsi, 
iak na informu;ą, podziałał już na sąsie
dnie gromady. gazie poważna ilość gospo
darzy w najbliższym czasie orzvstaoi rów 
nież do budowv silosów. 

Wysuwa się w te; chwili pytanie skąd 
wobec tego czerpać fundusze na ożywienie 
spółdzielni? Już słyszę odpowiedź - kre
dyty państwowe. Tak częściowo, al~ w za
.sad~ie, to nie iest wyiście. Jedyną realną 
podstawą spółdzielni mogą być fundusze 
własne i twierdzę, że można je znaleść. -
Chłopi na wsi chętnie dadzą pieniądze o ile 
gospodarka spółdzielni zostanie uzdrowio· 
na. A uzdrowiona zostanie wówczas, Jdy 
przepędzi się ze spółdzielni elementy zło
dziejskie, spekulanckie i bogaczy wiejskich, 
którzy przeniknęli do kierownictwa spół
dzielni, a którym zależy na własnych zy
skach i kompromitacji idei spółdzielczości. 
Sądzą oni, że w ten sposób uda im się do
prowa.dzić do likwidacji spółdzielni. Spół
dzielnie Samopomocy Chłopskiej musza się 
opierać na chłopie biednym i średnim, bo 
on jest głównie zainteresowany w rozwoju 
spółdzielczości. 

Jeszcze jedna kwestia, którą należałoby 
tu omówić, to sprawa manka. 

Znaczny procent spółdzielni w powiecie 
opoczyńskim „jedzie'' na deficycie, wła
śnie z powodu niedopuszczalnego manka, 
zwykle dochodząt.ego do kilk11.dziesiąt, a nie 
kiedy i do stu tysięcy złotych. 

Dotychczasowy system zapobiegania te_ 
mu ;est niewystarczający. Nie uzdrowi się 
stosunków jeśli tylko zostanie zwolniony 
pracownik, który dopuścił się do dużego 
manka. 

Takim sklepowym, który bez usprn.ri
dliwieni a i dowodów przekonywujących 
usprawiedliwiająC'ych wysokie manko win 
ny zając się władze sądowe. 

Żeby jednak to wszystko co powiedzia_ 
ne było zostało wprowadzone w życie ko
nieczna jest kontrola, lustracje i jeszcze 
raz kontrola, gdyż w przeciwnym wypadku 
wszystko zostaniP na papierze, a na to po
zwolić nie możemy. Spółdzielczość ma zbyt 
wielką rolę do spełnienia byśmy mogli pa
trzyć na błędy spółdzielczości przez palce• 
Jesteśmy pewni, że władze nadzorcze spół· 
dzielni, a przede wszystkim Centrala Rol
nicza zwróci uwagę na tę sytuację i spo
woduje w najbliższym cza.sie ra.dykalną 
zmiane na leosza. ~ 

l. s. !J 
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N iezbędnym i n.ie.zaatąp.i-0nym dla. człowieka I K e k e 
pokarmem są świeże, <Wc.zyste roślny, tzw. s o 

zieleniny. Chociaż 6ą one wodniste. zawiierając I z n I 
80 do 92 11>rocent wo<ly, to jednak dostarc1:aj r.ośl·nne 
nam niezbędnych soli mineralnych oraz uzu, 
pełnJ~jących eu~tancyj odżywaych, zwanych 
popularnie witaminami, Znajduj11cy się w ta Prastary sposób k.)ns rwowanja farzyn i owoców· 
kich ??karmach błonnik (zwany celuloz.ą) - dłeoo mleka, W.spółc-z,eśni mieszkańcy wi11k
które!Jo wprawdzie nasz ustrój nie trawi - szych mia·st w Polsce znają zaledwie kilka ki
nie tylko nie je6t dl>11 nais szkodliwy i „obdą- 6.WTLek: kapustę, ogórki, buraki, ale u wlo
żający", ale wręcz po.żytec:zny, albowiem po- śc.ian na Litwie, Łotwie, Polesil\ -spotyka się 
bud:i;a mochania.nie .ruchy lc.iszek, z~poblega- Jc,iszone jabłka, brukiew, pornywę i w ogóle 
jąc szk,od1iwym dla :zdrowia zaparciom stole.a. h:w. „boćwinę" (rosyjskie „botwa"). Boćwina 
Zia.ma ebóż i mięsQ zwierząt nie 1ą ~armem oz.n<1.ci:a w o~óle nać czyli 1;ieleń roślinną uży
pełnowartościowym i mus.zą być uzupełniane waną jako pokarm. U nas rozumie się pod na
„~ieleninami", Toteż polewki, papki oraz ea· j zwą boćwiny nać buracianą. Na U.twi·e wy

·latki roślinne znajdujemy w jadłospisach raz „batvinis'', a n-a Łotwie „batvini" o:z.nacza 
wszystkich ludów na kuli !iem.sklej, Mrówno n.ie tylk-0 nać buraczaną, ale również potrawę 
u m!esikańców krajów podbiegunowych, jak zrobio..ną z zielenin, czyli jest 6yn<>nimem na
! u murzynów Afryki podzwrotnikowej. Od- ~ego bars?.CZu (ro5. „hors.za"). 
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NASZ DZIAŁ NAUKOWY .... ..... 
nież podk re:;Jić, że w kt.swnkach dobrz.e . się 
zachowują witaminy, z których najwaznieJ~~ 

Ell znc:.<:. enie posiada dla nas witam:na C · czyli 
kwas a<Skorb.nowy. Rola kiszonek w od:i;ywia
niu naszej ludno·ści zmalała od czasu rozpo
wsze<:Jm:enia się ziemniaków (mniej więcej od 
100 lat), albowiem ziemniaki są św!.eżym por 

mien.ne 6ą tylko gatunki roślin ~ s~oby kh 
przyr.ząd7.anla. 

prymitywną postacią kiszonki n;>ślinnej jest karmem roślinnym, bogatym w sole m;neralne 
„sołomacha" albo „sałaputra" u wlościan w i witaminę C. Ziemniaki potra.fimy do6konale 
głęhi Rosj.i oraz na Syberii. Przyrządza ją lud- przechowywać przez całą zimę. Dlatego dziś u 
ność w jesieni z naci jarzy1;1, a nawet dzikich ludu wiejskiego spotykamy mniej kiszonek, 
zielsk. Materi11ly te zwala się do beczki, zale- niż to było przed wiekiem. Wystarczy jednak 
wa wodą deszczową, przyciska de6kami i ka- przvtoczyć nazwy istniejących dziś jeszcze po
mienia.mi i pozostawia d<:> skifoięcia. lUszonki traw ludowych słowiań-skich, jak: barszcz, żur, 
takiej robi się duże zapasy, aby jej 6tarczylo kis iel, szczi, kwas, kiGZonka, kwaszenina, kwa
na całą zimę. Kwaśną wodę z salaputry zabie- sza, kwaśni<; a, kwasoka, kitsyłycia, braszka, 
ra ludność w czasie robót wiosennych w pole abv się przekonać, jak wybitną r<>lę w po,ży
jako napój orzeźwiający. Półdzikie ludy pól- wieniu człowieka północy odgrywają produk
nocnej Syberii oraJZ Eskimosi grenlandzcy ro- ty kwaśnej fermentacji. U ludów pasterskich 
bią kiszonk.! z rozmaitych zi.elsk. Z takiej „cizi- pokarmy kwaśnej fermentacji przyrządzane 6ą 
kiej" kisronki przyr1ąd.z.ają rodząj higosu z z mle.ka. Należą do nich bułgarski ;ogurt, kau-

KISZONKI Z DZIKICH ROSLIN mięsem reniferów i słoniną z tzw. psów mor- kaski kefir, tatarski kumys, góralska źętyca, 

Niegdyś kiszonki pr.ządzano z różnych ro- skich (gatunek fok). źyburn, serwatka. W swoim czasie jogurt i ZAPASY ZIELENIN NA ZIMĘ 

Ludy klimatu gorącego i ciepłego mają do 
rozporządzenia świeiy, eoczya.ty pokarm 

.roślinJly w ciągu całego roku i ndoe potr:zebują 
61~ troszczyć o ko.n9erwowa.nie go. Znacz.nie 
gorzej bywa w krajach północnych, g~ie w 
okres·ie zimowym wegetacja roślin zostaje po
wstriymana na 5 do 8 miesięcy. Tam tn:eba 
robić a:.apasy 'Zliele<nin na okres zimc>wy. Jest 
rzecz.\ ciekawą, iż różne narody zamieszkujące 
środkową i 11>ółoo<:ną Europę, Syberię, Mandżu
;rię i Japonię obrały jedną i tę eamą metodę 
konserwacji. mian'Owicie kiszenie albo kwallze
nle. Widocznie wielowiekowe do.świadczenie 
wykazało, że jest to metoda najwłaściw6'Za i 
że kwaszony pokdl'lll roślinny jMt odpowled
niejs.zy dla naszego ustroju, n:it o.trzymany 
przez wysuszenie ziela (jak robimy &i611<> dla 
a:wier:ząt trawo:i;ernych). 

ZASADA KISZENIA 

ZMada ki-szenia (kwaszenia) jest następu· 

ślin d'Zikich: dzięglu, kminu, kobylaku, kwaśne mleko było zalecane przez prof. Miecz 
gieru. Gier (albo podagrycznik, pospolity ZASPAKAJANIE „GI;,ODU MINERALNEGO" nikowa jako najhardziej. higieniczne pożywie
chwa.st w ogrodach i zaroślach) był niegdyś W ogóle potrawy, otrzymywane drogą kwa- nie, .zwłaszcza dla ludi:! staNizych. Ludy połud· 
jadany w Polsce nawet na dworze królew6kim. śnej fermentacji z.c świeżych roślin lub nia jadają równiei polewki „boćwlnowe", ale 
Swia<lczą o tym rachunki dworu królewskiego mleka są bardzo rozpowszechni-One u ludów nie z kisza.nek, lecz rośli-n świeżych, z.akwae.za· 
Jadwigi d Jagiełły z końca XIV wieku, w któ- północnych krain. Kwas mlekowy, powstający ne octem lub oS-O•ka.rni z owoców. Np. na Sycylii 
rych znajdujemy w okre6ie wiosennym częste przy kwaśnej fermentacji, tworzy ta.two roz- ulubi<:>ną polewką jest „zuppa di verdura" (po
por.tycje wyd11Jtków na ziele zw!IJile „gir" albo pus.zc.zalne role z pierwiastkami niezbędnymi lewka z zielenin), przypomi nająca tzw. mało
gi·er, nabywane na rynku krakowskim. W cza- dla naszego ustroju, tj. wapniem, magnezem, rosyJski barszcz. Z czasem, gdy s1.tuk11 ogrod
sie mego pobytu na Wileńszczyżnie spotyka- potasem, żelazem, dzięki czemu bszonki są nici.a potrafi nas zao.patrzyć w świeże jarzyny 
Iem u ludności wiej.s.k.iej J<:iszonki wiosenne bardzo cennym środkiem remineralizacy;nym w każdej pone roku, zaniknie używanie ki
przyrządzane :z gieru, który tam na.zywają przy objawach głodu mineralnego, którego swnek, a wtedy produkty zawierające kwae 
„śnitką" , a po litewsku „garsve", Najbardziej częc;to doznajemy w okresie zimy. Należy rów· mlekowy będziemy kupowali... w aptek.ach. 
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Wystawa pośmiertna dzieł St. Ostoi-Chrostowskiego 
1111 Sp<fldzlelni Plastgków 

ł·ąca. - Sw.ieży mate.r!ał rośliinny, Jak pą
li, 1 ś-cioe, eoczy~te łodygi, ziel()IIle owoce, mię· 
sil'lt,, kor:ze'lllie, odpowiednio poluajane, ubija 
~ę lub udeptuje s.zcz.elnle w bee.z.kach, &lrnzy
oiach lub nawet nieprz.epuszczalny<:h dołach 
wyk0opanych w ziemi. Ubijanie materiału ma 
na celu jak najstaranniejs.-z;e usunięcie powie
trza. tlbitę masEp przyciska 6iię de5ką i kamie
niami ~ przykrywa szczelnie, aby powie.trze 
możliw~-e nie miało dostępu. W prz.ygotowa.nej 
w ten ilposób mrutie zaczyna się 0&0bliwa kwa
śnil fermentacja, przy której WY'twarz.a się z 
cukrów i węglowodanów roślinnych kwas mle· 
kowy albo mleczny. Swą nazwę otrzyma.I stąd, 
że wytwar.za się ·w kwaśnym mleku, gdzie po 
d'a'l pierwszy z-0stał wykryty w 1780 roku pnez 
apteka.rza K. Scheelego. Fermentacja odbywa 
się pod wpływem osobliwych drobnoustrojów, 
zwanych bakteriami kwasu mlekowego. Bakte· 
ne te należą do tzw. beztlenowców i rozwij.ają 
si,,. bujnie d<:>piero po zabezp!e-czenlu masy ro
ślinnej od dostępu powietrza. Kwaśny odczyn 
soku i brak powietrza nie pozwala ro'lwijać 
'6ie bakteriom gnilnym ! dlatego kiszonka daje 
eię dobl"lę prz~howywać, 'ZIWłaszcza w chło
dzie. w ten sposób kwasi się u nas kapustę, W tych dniach w Salonie Wystawowym wiąc już o zbiorach prywatnych. I Komandorią Orderu Polonia Restituta i p'l
e. dawniej irnle rośliny, a dla rzwierząt do.mo- Spółdzielni Plastyków nastąpiło uroczyste Brał udział ponad sto razy w wystawach chowany na Powązkach w Alei Zasłużonych. 
wydi paszę :ziel()IIlą (silos), otwarcie pośmiertn<:!j wystawy dzieł Stam'lła- a prace jego podziwiano prawie na całej kuli Jeśli chodŹi o twóicz'JŚĆ artystyczną Chro· 

DOBRODZIEJSTWA wa Ostoł-Chrostowsldego. z ziemskiej; od Portugal!! i Hiszpanii poprzez ca stowskiego, to zamyka się ona zasadnkzo w 
KWASNYCH POKARMÓW Przemówienia wygłrsHi Prezes Związku lą Europę, Finlandię 1 Rosję, Amerykę, Kana- ramach d·ziesięciolecia od 1029 d'J 1939 roku . 

D
rugi sposób kiszenia p.olega na zalewaniu Polskich Artystów Plastyków oraz wiceprezy. dę aż po Hon'Jlulu Wychowanek Wars:z:awskiej Akademii Sztuk 
materiału roślinnego czystą wodą tak, aby dent miasta, ob. Bugajski, który dokonał rów- Pisali o nim w superlatywach najlepsi w Pięknych, uczeń Pruszkowskiego, Bartłomiej-

go całkowicie pokrywała i 'Zabezpieczała od nież przeoięcia wstęgi. skali międzynarodowej krytycy, artyści i lite czyka i Skoczylasa, przejął od swoich pnfe-
d06tępu powietrza. w ten sposób kwasimy o- Wystawa obejmują i84 prace i jest wyjąt- raci, uzyskał dziesiątki najwyższych nagród sorów rzetelny stosunek do sztuki i umiłowa 
górki, buraki, jabłka., pomidory, borówki. kow'J starannie zorganizowana. i odznaczeń. nie rzemi<:>sła artystycznego, tworząc w ciągu 
Szezeln.it: :uuizpuntowane i trzymane w chł<>d- Chrostowski zgasi w pełni sił męskich, po- Sława i zaszczyty szły za tym wybitnym ar krótkiego stosunkow'.> o:asu, swój odrębny 
iilym miejscu mogą przetrwać aż do na5tępne- zostawiając po sobie wspaniałą spuściznę ar- tystą jui; od najwc~eśniejszych lat jego twór styl graficzny. 
go lata. Wytwarzający s1ę przy ki6zenlu po- tystycr.tną. 

1 
cz-'Jśd. Sztukę Chrostowsk!ego, poza rzadko spoty 

karmów kwrus mlekowy Illie tylko nie jest s?.ko Dzieła jego zdobią dziesiątki najlepszych Zmarł w pięćdziesiątyl)l roku życia, jako I kaną d'Jskonałością techni czną cechuje swo
<lliwy dla zdrowia, ale wręcz pożyteczny I po· muzeów krajowych i zagranicznych, nie mó- Rektor Akademii Sztuk Pięknych, odznaczony isty romantyzm uczuciowy i sugestywność, 
trzebny. MiMWwicie takie kwaśne pokarmy po która z-apala wyobraźnię widza, 
wstrzymują fermentację gnilną w kiszkach, dla o 

1 
„ • • h 

1 
• h Dzieła jego robią silne wrażenie nie tylko 

teqo sok z kiszonej kapui;ty lub ogórków, po- pow esc1 o zywyc udz1ac na znawcach tej biało-czarnej sztuki, ale na-
~1·~b~zeJtako jkak1s

0
zon

1
eek e.dzy·i·eltietzyS!lc·~~łye mplrzekvo zwazled~~ wet na zupełnych laikach . .., „ .... „~ ,,., „ Chrost'Jwski umiłował piękną książkę. Ze-

ciach 1 złej rerr;;ienta<;ji w kisz.kach. ze kisz.on- Nowele Radzi·eckle" w Jnzyku polskim stawia on w wyszukany sposób gatunek papie 
ki są nie tylko najlepszym i najłatwiejszym l U 'I ru, czcionkę, ilustrację I obwolutę, tworząc z 
.sposobem koMerwow~nia zie~~i.n na. oluęs z!- · Na rynku księgarskim ukaz.al się w prze- I zqiagań wojennych pokazują pisarze radziec- działa li!erackiego ró"'.'nocześnie prawdziwy 
mowy, l~~ odgrywa1a równ~ez Jakąs spe<:ja_l~ kładzie na język polski tom „Nowel Radziec i cy walkę narodów ZSRR nie tylko w obronie ' klejn'Jt sztuki graficzne]. 
n~ !'°lę flzJologic.zną dowo?zi. fak\kże lud~osc. kich". Książka składa się z napisanych w ' życia ale i wartośd <iuchowych i moralnych I Na wystawie podziwiamy dużą kolekcję je 
wie1s~a p;zyrządza. ki5xoink1 ~e ty 

1 
ot na w~ę, ostatnim dz:esięcioleciu opowiadań pisarzy ' ludzkości Ak'f.ualna i bojowa tematyka nowel I go exlibrisów, za które otrnymywał w swo

lecz rowniez. na w10snę w c1ągu · a. a, a więc . . k . . ·. . . . . im czasie tyle nagród i które będą zawsze bu w takiej p-Orze roku gdy są już rośliny świeże. radzieckich, Wyjąte stanowią nowele Ma· me pomnieJ!'!za ich wartości artystyczneJ. L1- d .1 1:- t b'bll fló . k 1 k . . 
BA, RSZCZE ksyma Gorkiego, napisane w okresie caratu. teraci racl.z'eccy nie tworzą martwego sym- zifyik" zac .wy i , 0 i w 1 ° e cionerow 

O . d . G k" t h 1 ' · k H. gra 1
· 

Z ki.stronek p~zyrządza 6ię na)części~j po- powia arna or ie~o . c nące rewo UCYJ· bolu p~.n;i rlczasowego .człowie ~· JStoryc~ne Chrost'Jwski w swym pracowitym !ydu 
lewki kwasne, których na1pospo~1ts~ym nym rom~ntyzmem. I i:młością człowi~ka. s? tło akc11 uwypuklone Jest w kazdym opow1a- 2:najdował jeszcze czas i enercrię na pracę spo 

typem są tzw. barszcze. Rzadko ~1? wie 1ed: zapowiedzią noweJ literatury radz1eck1eJ, daniu. leczną, jako organizator życia artystyC11.nego 
uak, że na.z.wa ~ pochodzi od ro~hlilY zwane] k~órej realizm nie jest równoznaczny z foto- Oficerowie, żołnierze frontowi l party- I W tej dziedzinie był również nie~ast.ąpiony; 
Barszcz, pospo~1tej u. nas. na ~ilgotnr~ łą: kopią życia, a oznacz.a pokazanie czł~w!eka zanci w opówiadaniach Tołs.oja czy Szołcno-

1 
pełen roz""'.ażnej i:Oicjatywy, spra~iedl1wy w 

kach. Przo~wie na~1, kto.rbz_Yl. ruk~ znank.1 Je5tz. w walce o zmianę otaczającego go świata. wa telegrafiści z opowiadania Gorbatowa ' 'Jcenach, nieustępliwy w raz powziętych decy 
cze kapusty 1 burakow, ro 1 1 iszo 1 z eJ 1 k' · d 1 Al k T ł • . . . ' zi·ach precyzyJ·ny ich wykonaniu Śl . z a wa rośliny .została prze- M strzows 1e opow1a an e e sego o - stary lekarz z noweli Sergiusza Jenckiego • w · ;ro· my. czasem n .z · . t . S ł h E b ·a 8. . . . . . ' W latach 1940-44 bierze udz.1ał w ruchu niesiona na potrawy (polewki kwaśne) z kisze- s OJa, zo oc owa, ren m„a, 1monowa, starzec popełma1ący samoboJstwo wraz z zo- . . . . . · · b G b t ł i h i ół h . . oporu, nie pr.zerywaiąc rownoczesnie pracy nek r-0ślinnych. Dziś przeto mowuny: a:~<;Z o.r a owa n?yc. P sarzy ~sp czesnyc I nei-lekarką w szpitalu na oczach Niemców, pedagogiczne]; szkoli studentów Akademii. 
ikapuśdany, buraczany, ogórkowy, a o .rosll.me da1ą obra~ radZ1eck1ego człowieka w latach , aby nie pracować dla wroga - wszyscy są to Rok 1945 zastaje go na stanowisku Rekt':>ra 
„ba.r11zoz" . wiedzit tylk? botanicy. Kwasne po- wojny z hitleryzmem. Wojna wydobyła z ra ludzie historyczni, konkretni, żywi i praw- Akademii Sztuk Pięknych, gdzie dosłownie z 
lewki z ~s~on~k 6ą u~ywane ty~ko pr~~ lud~ dzieckiego człowieka hart i bezwzględność dziwi. niczego wskrzesza tę zasłużoną uczelnię. Rów 
iirodkowpeJ ~ P0

1 
lnboc1'1;eJ tEuhropył _3;_1.Scyhbner1.~ z.nJ:1.~ w walce, ale nie zniszczyła w nim humaniz· Patriotyzm ich i wiara w misję swego na- nocześnie pracuje pr2:y ·odbud·)wie życia arty np. w aryzu u m1as ac w o..... ~ . k dl d · ł · k . . . · l dziemy w sklepach r jadłodajniach kwaszonej mu i szacun u . a rug1ego cz owie a. . rodu jakże organicznie wiąze się z głębokim s yc.znego. . . • . . . 

kapusty, kwa~onych ogórków, a nawet zsia- Na przykładzie konkretnych ludzi 1 ich poczuciem solidarności z gnęb nymi przez . Nieubłagan~ sm1erc łamie go n1espodz1ewa-
11111111111111111mimnmHm11111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111mm 1111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111 M~leryzm lnnymi narodami. Nie przypadko· me w połowi~ rozpoczęteg':> dzl~ła. . . 

• Wystawa -wagonie 
Staraniem Domu Wychowania Estetycznego I ka.zuje się l_leichstag w pł?mieniach. Gr~mi ka 

a Tech.Illiki p.rzy zakauka.zkiej kolei żelaznej zo·r nonada. Niebo na ekra~e pokrywa się dy
ganiuowana została wystawa w wagonie ko- ~em. Efekty wzrokowe 1 6łuchowe odtwarz.?
lejowym, poświęcona wojnie 1941 - 1945 r. Ją w sposób. i:iezwykle .~lastyczn)'. os~a~e 
Nad oknami i na ścianach wagonu umieszczo walki w Berhme. Po chwili obraz się z.mienia. 
no fotomontaże, schematy, zdjęcil!, mapy i Swięto Zwycięstwa na Pia~~ Czerwonym'. -
rozmaite dokumenty z ostatniej wojny. Grz~ salwy honorowe. Roznobarwne rakiety 

wzlatują do góry. 
Na ezc.zególną uwagę zasługuje panorama, . ., 

umieszczona w głębi wagonu. W pewnej chwi Wagon - .wf6Ława kursuie po rozmai.ych 
~ Mb1- św.ie.tło i na miniatur~wej 6(:enie u· dtogacb kolejowych ZSRR. 

. . . . W pierwsze.i sal! wystawowe] znajdu1e s i ę 
wo akcja wielu nm':'el o~awianego cyklu od- gablota. W niej poza ocaloną przez ż"Jnę 
bywa się poza gramcami ZSRR. Tak np. no- resztą dyplomów listów I pamiątek, umies·z
wela Simonowa pt. „Swieca" opisuje boha- czono fotografię artysty oraz jego narzędzia 
terską walkę 1 mękę cywilnej ludności Jugo- pracy: ołówki, rylce, kostki do odbitek i klo
sławii w okresie zaciekłych walk o Belgrad. cek drzewa bukszpan':>wego. 
Martyrologia narodu żydowskiego znajduje Mimowol.i wzr'Jk pow:ra:.~ do fotografii, .do 
wyraz we wzruszającej noweli Walentego szlac~etnei sylwetki. Wlelkiego artysty, d'J ie:-
Kata 'ewa pt. Ojcz.e nasz.". go p1ęk~ych wyr~zis~ych rąk, ktor~ małymi, 

J " . . " , . kruchymi narzędz.1am1 stwornyły dzieła ..• 
„~cwele Ra~zieck1e rlvskonali:: przebzone Dzieła te rozsławiły w świecie dobre im!ę 

na Języ~ polski, dostarczą nam nie ~ylko za- sztuki polskiej i kształcić będą długo dusze 
dowolema artystycznego, ale pogłębią w nas ludzkie - bo .. żvcie~krótkie, lecz sztuka -
wiarę w człowieka i postąp. wieczna. 

.\. Słucki " ł'adeu$z Gryałel. 
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Os.ołkow1 w żłoby dano„. 
Mój przyjaciel, K11zio, zawsze się ubiera s 

wlasciwą filatel1stom starannością, wskutek 
czego wygląda barwnie i estetycznie jak zna
czek pocztowy - 22 bm. jednak po prostu 
stworzył „KREACJĘ". Eleganckie białe shor· 
ty, piękny krawat czerwony w biały rzucik, 
blezer w paski, kapelusz słomkowy na głowie 
- w ogóle el, ef. 

Wieś Jeziory leży na terenie t, zw. poli-1 szym rzędzie właśnie do tych kategorii rol
gonu niemieckiego w powiecie sieradzkim. ników, podobnie jak i kredyty na zakup 
Jak wiadomo Niemcy zajmując pod poligon inwrntarza, nawozów sztucznych itd. Taka 
teren z górą 30 tysięcy hekt~ów znieśli tu WS1:echstronna pomoc ze strony. PB;ństw~, 
niemal wszystkie zabudowania gospodar- Związku Samopomocy Chłopskie] Jedynie 
skie i mieszkalne. Nawet ziemia - i ta zo- jest w stanie wyrwąć mało i średniorolnych 
stała w dużej mierze przez hitlerowców gospodarzy wsi Jeziory i innych wiosek po
zdewastowa.na, gdyż długie linie wszelkiego ligom.ł sieradzkiego z chciwych łap wyzy
rodzaju umocnień i rowów strzeleckich pod skiwaczy, postawić biedotę wiejską tych te
niosły na powierzchnię dolne, jałowe war- renów gospodarczo na nogi, wyrwać z objęć 
stwy ziemi. Mieszkańców wsz~tkich wsi nędz3'.· . . . 
położonych na tere1,1ie poligonu Niemcy wy- A ~e~li ta1!:, to tr:zeb~ to zrob1c. 

Dzlwnym zbiegiem okoliczności władze 
powiatowe nie okazują należytej troski o 
los jej mieszkańców. 

Powiat łęczycki otrzymywał od Państwa 
kredyty budowlane. Tak się jednak działo, 
że z kredytów korzystali dotąd mieszkańcy 
najbogatszej wsi Tum, zaś z reguły za jed
nym czy dwoma wyjątkami nie korzy
stali biedni rolnicy wsi Stawy. Mogłoby się 
zdawać, że SJX'awa bogatych gospodarzy 
bardziej leży na sercu władzom powiato
wym Łęczycy niż snrawa biedaków ze z1lisz 
czonej wojną. wsi Stawy. 

- Ho, ho - zawołałem z podziwem - alęś 
się, bracie, wystrychną/! 

- To wszystko symbolicznie.--:- odp~rł. po
ważnie Kazio. - Na znak potro1nego sw1ęta. 

- Jak to - potrójnego - spytałem. -
Przecież dziś ma111y jedno wielkie święto: 4-tq 
rocznicę lipcowego Manifestu PKWN. 

siedlili albo wywiezli na roboty do Rzeszy. Sądzimy, ze WoJewodzka Rada Narodo-
wa oraz Zarząd Wojewódzki Związku Sa
mopomocy Chłooskioj już niebawem Poin
formuje naszyeh czytelników oraz miesz
kańców „poligonu" sieradzkiego o swoich 
poczynaniach w tym względzie. 

A to niedobrze. Bardzo niedobrze. 
Po wyzwoleniu chłopi wrócili na swoją 

ziemię. Nie było domów więc mieszkali w 
ziemiankach, w bunkrach, lub w drewnia
nych barakach wiatrem podszytych. Było im 
bardzo ciężko. Nie mieli inwentarza ani ż.y. 
wego, ani martwego. A trzeba było upra
wić ziemię. 

Państwo pomogło na ile go było w owych 
ciężkich czasach stać. Ziemia została czę
ściowo uprawiona. Obecnie już prawie ca
ła ziemia dawnego poligonu niemieckiego 
jest obsiana. 

'Ale we wsi Jeziory i w innych wsiach 
Y-Oligonu żyje się jeszcze ciężko. Już, praw
da, część gospodarzy ma jaki taki dach nad 
głową, jaką taką chudobę. Są nawet i tacy 
szczęśliwcy, którzy mają własnego konia, 
bo Państwo pewną liczbę koni rozprowadzi
ło wśród mieszkańców poligonu, bądź to za 
darmo, bądź na spłaty. 

Ale sytuacja mieszkańców poligonu jest 
nadal jeszcze nie do pozazdroszczenia. Bar
dzo wielu gospodarzy wsi J oziory i innych 
wiosek poligonu mieszka jeszcze w zabudo
waniach prowizorycznych. Nieraz w jed
nym budynku · przez cienką ściankę sąsia
dują ze sobą ludzie i bydło. Nie mają tak 
niezbędnych maszyn gospodarskich jak 
młockarnie, siewniki i inne niezbędne w go
!!podarstwie. Boleśnie wciąż jeszcze daje 
13ię odczuwać brak sprzężaju. 

Ciężka ta sytuacja. większości mało i 
· łredniorolnych gospodarzy wsi Jeziory od

daje ich na pastwę wyzysku bogaczy wiej
skich, lichwiarzy, którzy tuczą się na cu
dz:ej nędzy. 

Za wypożyczenie na dzień pary koni bo
~aci gospodarze z okolicy żądają pięciu i 
więcej dni „odróbki" pieszej. Właśnie w 
czaeie najbardziej pilnych robót w polu. 

Za W]majem młockarni żądają, opłaty 
50 kg żyta lub pszenicy za godzinę użytko-
wania. • 

Z faktami tymi nię wolno eię godzić. 
Niezrozumiałym jest, te dotąd Ze.rząd 

Wojewódzki, Zarząd Powiatowy Zwi!l!'Jku 
Samopomocy Chłopskiej 11ie zajął się w spo 
eób należyty ani wsilł Jeziory, ani innymi 
wioskami poligonu sieradzkiego. Dlaczego 
właśnie w tych wioskach w pierwszym rzę
dzie nie założono spółdzielczych ośrodków 
maszynowych, a jeszcze lepiej spółdziel
czych ośrodków maszynowo-traktorowych. 

Bo ziemi poligonu sieradzkiego bez trak
torów nie oczyści się od chwastów, które 
opanowały pola zmniejszając wydatnie plo
ny. 

Ale i to nie wystarczy. Trzeba pomyśleć o 
wszechstronnej pomocy dla małorolnych i 
średniorolnych wsi Jeziory i innych wsi po· 
ligonu sieradzkiego. Trzeba, aby kredyty 
przeznaczone na zabudowę dotarły w pierw 
a11n1 11 1 11 1nii1H1111 11 1 1 111m 1 1111 11ni:11111111111:111m nm1~111n1111111111n11111111 11111 :111'1 11 111111111 111 ; 1 r1 

Cz11telnicq '!.,isz9 

Die bl~o · ma mkn 
Ostatnio ze składów aptecznych, aptek i 

drogerii znikł 6zereg artykułów i chemikalii -
trudno na przykr.d li.upić kwas solny i siarko· 
wy oraz amoniak. W wielu aptekach nie moż
na, na przykład dostać zupełnie hgr.iny ani 
wody utlenionej. 

W związku rz: tym zwróciłem się do Cen
'trali Handlowej Przemysłu Chemicznego w Ło
dzi po wyjaśnienia. Okazało się, że kwasy są 
artykulami reglamentowanymi i przede wazyst
kim przydzielane &t< dla. potrzeb przemysłu 
włókienniczego i meta.lowego. 

Inaczej natomiast przed~tawh się sprawa, 
jeżeli chodzi o ligninę i amoniak. .Artykuły te 
są na. składzie w Centrali i każda apteka może 
je otrzymać zależnie od zapotrz~bowania, któ· 
re zgłasza. Rzecz jednak pole~a na tym, że na 
artykqły te jest stosunkowo niska. marża. zarob 
kowa. i dlatego apteki nie kwapią sit ze slda.
da.niem zapotrzebowań. Wychudzą widocznie z 
założenia, że j eżeli ma.ją, ich zdaniem, zbyt ma 
ło zarobić, to konsument może i<ię bez tych ar
tykułów obejść. I tak naprzyldad kilogram 
amoniaku kosztuje aptekarza w hurcie 20,30 
złotych. W detalu aptekarz może według u1Sta
loncgo cennika policzy<\ za kilogram amoniaku 
28 zł. Kilogram ligniny w paczkach 50-gramo· 
wych ~osztuje 189 zł.1 w detalu może być sprze 
dany zn 251 zł. 

* Jest w powiecie łęczyckim wieś Stawy. 
W czaaie działań wojennych we wrześniu 
1939 roku wieś ta została całkowicie spalo
na. Stawy - to wioska, która najbardziej 
ucierpiała w wyniku dzia.łań wojennych w 
całym powiecie łęczyckim. Do dziś dnia 
większość mieszkańców gnieździ się w pro
wizorycznych lepiankach. A przeważają w 
tej wsi małorolni i średniorolni gospodarze. 

A może to poprostu kumoterstwo. Ale 
to przecież jeszcze gorzej. Wieś Stawy mu
si uzyskać pomoc. 

Starostwo łęczyckie, Powiatowa Rada 
Narodowa Powiatowy Związek Samopomo
cy Chłopskiej, Komunalna Kasa Oszczędno
~ci powinny poczynić w~z:vstkie niezbędne 
kroki, aby pomóc biednym gospodarzom 
te.i dotąd zapomnianej wioski. 

Czekamy na informacje ze strony wspo· 
mnianych wyżej władz o podjętej przez 
nich akcji pomocy. Sądzimy, że długo cze
kać nie będziemy. 

E. Uzdański. 

- To też - przytaknął Kazio - c.'le ponad
to, dwa inne. Zjednoczenie młodzieży czyli 
stworzenie ZMP i otwarcie WZO. Tak jest czy 
nie? 

- Owszem - zgodziłem się chętnie - ale 
nie widzę żadnego związku między twoim stro 
jem a w/w. wyciarzeniomi niecodziennej daty? 

- Hebes/ - zawołał Kazio, łapiąc się za 
głowę. - Kompletny hebes/ Gdzie masz oczy, 
człowieku? Czy naprawdę krawat mój nic ci 
nie przypomina? 

- Bo ja wif!'m - zawahałem się . - Chyba 
- flagę. 

- Właśnie - ucieszył się uczony lilateli-

Inter pel ac le na.1zuch Czqtelnlhów 
sta - flagę. To na cześć dzisiejszej rocznicy. 
A kto, powiedz, chodzi w shortach? 

- Na ogól - młodzież - zauważyłem o
strożnie. 

Czy tak wo no? - Masz rację/ - wrzasną/ Kazio. - Shor
ty założyłem ku czci ZMP, a teraz jak ci się 
zdaje, skąd ten kapelusz i z czego ten blezer? 

- Kapelusz? Ze sztuki Labiche'a„. 
Towarzyszu Redaktorze! prośbą o zwrot kosztów. odmówiono mi ka- - Głupiś! - zdenerwował się Kazio. --:
Pragnę poruszyć na łamach Waszego pi- tegorycznie, i powiedziano, że gdybym cze-! Kapelus~ z. Wałbrzycha, a blezer z w~łny bi~: 

sma. sprawę stosunku Ubezpieczalni do lecz kala do 1 sier~nia otrzymałabym okulary 11awsk1e1. Ziemie Odzyskane. To na ich czesc 
nictwa społecznego na odcinku okulistyki. w Ubezpieczalm, a jeżeli chciałam szkła I w zwią'łku ~ Wystawq! . . . 

W tych dniach zgłosiłam się do lekarza mieć szybciej, muszę sama ponosić koszta. ~s~omniawszy o Wystawie Kazio Jako§ za 
rejonowego-okulisty przy ul. Legionów 3 Zapytuję, czy takie traktowanie ubezpie- '1 sępi/ się. . . 
z prośbą., by zbadał mi wzrok i wypisał od- czonego jest słuszne i czy Ubezpieczalnia . - Na Wystawę --: oswia~czył -: to chyba 
powiednie szkła. Pracuję w wydziale płacy ma prawo na pewien okres czasu w jednej' nie po1adę, bo bym si_ę czuł Jak oswł. 
i jestem jednocześnie kasjerką w Warszta- z dziedzin lecznictwa zawieszać swoją dzia- - Rowmi_em t~oJe. skrupuły -: zaczqłeJ?l 
tach Samochodowych Ministerstwa Bezpie- łalność? Dlaczego konsekwencje takiego go d.obrotliwie pocieszac - tępy lesteś, 1!1e 

czeństwa w Lodzi - jest więc rzeczą zro- pPorszt~?~;vania ma pono~ić ube_zpieczony? ~~~e~~;s~~~„~garnąć Wystawy swym cia-
zumiałą, że wada wzroku w dotkliwy spo- e:::wz- ch~ba ~ezp1eczalma . została _ Ciasnym umysłem? _ oburzył się zb!e· 
sób utrudnia mi pracę. s~worz~na dla ube~p1eczo_nych, a me ubez- racz znaczków. _ Na Wystawie jest wszystko 

Lekarka-okulista Ubezpieczalni odmówiła p1ecz~m dla l!bezp1eczal_m. . . . . jasne, jak na dłoni! I oryginalne eksponaty J 
mi wypisania odpowiednich szkieł, tłuma- Moi~ zdamem 9dp~w1ed~e _czynmk1. ~in- makiety i wykresy.„ 
cząc się okólnikiem Ubezpieczalni, która ny za_.mtere~owac się bhzeJ okólmkiem _ No, więc 0 co ci chodr.J? 
postanowiła, że, prawdopodobnie ze wzglę- Ubezpi_eczaln~, dotyczl\cym przerwy w wy- _ Chodzi mi 0 to, że _ Jak piszą _ Wy· 
du na urlOP-Y do 1 sierpnia br. nie będzie da~amu szkieł ~bezp~eczonyeh, skontro!<;>· stawa jest bardzo bogata. Tyle do oglądania, 
dowala ubezpieczonym szkieł. Do 1 sierp- wac tę sprawę i . ~yc1ągną_~ ko~sek~encJe I że i to wabi i to nęci. Dlatego fa właśnie 0 
nie. br. w Ubezpieczalni nie pracują. optycy. w st~sunku do te.1 mstytuc:.11, ktora me wa- tym osiołku Buridana, co to mu w żłoby dano.„ 

W tym stanie rzeczy nie pozostało mi ha się postę~ow_ac . z. ~pezp1eczonym według - A któż ci ko.ie wybierać? - roześmiałem 
nic innego, jak zamówić szkła prywatnie, własnego „widz1m1s1ę . się. - Po prostu wszystko po kolei obejrzysz, 
bowiem bez okularów nie mogę pracować. A. Z. tylko na parę dni mu&isz &i<: wybrać„. 
Kieay zt1róciłam się do Ubezpieczalni z '(Nazwisko i adres znane Redakcji) E. Tam 
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Głos Z!f.Cia I slusznqch praw 

Ni8 ru zv.mY sl~d - • I basla 
Lud Ziem Odzyskanych o liłcie papieskim 

(Od specfolneąo wqslnnnlha 0 Glosu") 
Ziemie Odzyskane ciągle jeszcze pozostają pod przykrym wrażeniem listu papieskie

go do biskupów niemieckich, w którym, jak wiadomo, Pius XII wypowiedział się przeciwko 
objęciu przez naród polski Ziem Odzyskanych. ' I 

z tym listem papiMkim zupełnie nie zgadza
my! Ka.żdy Polak bez względu na to, czy jest 
nab{)żny, czy też nie, jednako kocha swoją Oj· 
czyznę i dlatego wbrew podszeptom i zaku
som kogokolwiek bądź, Ojczyzny swej za nic 

I dlatego może każda prowadzona tu rozmowa , w ten czy inny sposób zatrąca wre
:szcJe o sprawę tego listu. Ale, gdziekolwiek do takiej rozmowy dochodzi, czy to w Le
gnicy, Zielonej Górze, Szczecinie, Jeleniej Górze, czy we Wrocławiu - z robotnikiem, 
chłopem, lub inteligentem, z kobietą czy mężczyzną, starcem czy młodzieńcem, wszędzie 
spotkać się moina z jednolitą i zdecydowaną postawą wszystkich bez wyjątku rozmów· 
ców. 

nie odda!" 

* 
Starsza, o przyprószonej siwizną głowie ro

botnica. Zaczerwienione, zmęczone oczy zasła
niają mocne szkia. Męża zamordowab ge~tapo . 
Syn zginął w powstaniu warszawskim. Nazy
wa się Helena Konecka. 

Zygmunt Slwaryński jest włókniarzem od 
niedawna. Urodził się w rodzinie chłop

~klej w woj. białostockim. 
Na dwuhektarowym gospodarstwie „gospo

darował" wraz z dwoma braćmi. Z długów ni
gdy nie wyłaził i syty bywał najwyżej kilka 
razy do roku ,a o ubraniu, „to szkoda mówić". 

Zdawałoby siei. że gorszej biedy być nie mo 
że. A jednak.„ Przyszła wojna, okupacja i o
bóz. 2 i p6ł roku spędził Szwaryilski w obozie 
w Saxenhamien. Tam się przekonał, że nędza 
ludzka i nie1m::zęście nie maj4 dna. Dziś pra
cuje w Państwowych Zakładach Przemy.siu 
Wełnianego Nr 18 w Zielonej Górze, posiada 
przyzwoite mieszkanie, ożenił s i ę. Okazało się, 
że jet'!t zdolnym robotnikiem. Wprawdzie nie 
zarabia jeszcze wiele, 'ale przecież z miesiąca 
na miesiąc jest lepiej. 

Teraz \ myśli o nauce. Chwilą milczy, obra
cając w ręku Jakieś olbrzymie narzędzie, a po
tem dodaje: „Swoją drogą ten list papieski 
sporo krwi ludziom napsuł. Przecież od religii 
się nie odrzekamy. W religii «ię urodziłem i 
wychowałem. Do kościoła chodzę. Ale z tym
woła w podnieceniu - zgodzić się nie mogę, 
że kiedy mnie wnętrzności wypruwali w Sa
xenhausen, to nikt się w Rzymie nade mną 
nie litował, a dziś nad Niemcami się płacze". 

Chwila milczenia i nareszcie zdecydowany, 
ostatni akord: „Nie, panie! Z tym nigdy się 
nie z.godzę". 

móglby kupować kogokolwiek innego. 
Jakbyśmy jadnak nie oceniali motywów po 

stępowania pap'eża, wszyscy Polacy bez wzglę 
du na wyznanie czy przekonanj.a polityc:r..ne, 
mają jeden stosunek do tej sprawy: NIE RU
SZYMY SIĘ, I BASTA!" 

* Jadzia ma dziś lat 19·cie. Gdy była 
IO-letn i ą dziewczynką, ojca jej, leśniczego w 
borach Tucholsk;ch, zamordowali Niemcy. Na 
Pomorzu polskość miała przecież zo5tać wytę
piona bez śladu. 

Trudno sobie wyobrazić mękę matki i Ja
dzi w ciągu wielu lat upiornej nocy okupa· 
cyjnc~ j. 

Obecnie Jadzia pracuje w Państwowych Za 
kładach Przemysłu Dziewiarskiego w Legnicy. 
Nauczyła się zawodu, zarabia tyle, że wystar
cza jej na przyzwoite utrzymanie. Matka w 
domu - mają trzy pokoje z kuchnią. 

- Czy nie za duż0? - pytam. 
Dziewczyna lekko się rumieni. - Mam na

rzecz.o~eg~, wkrótce wychodzę za mąż. Będzie I 
nas więcej. 

Czy tęskni do swoich borów Tucholskich? 

Jest porusz.ona ostatnim wystąpieniem Wa· 
tyk;rnu w spraw·ie Ziem Odzyskanych. 

„Papież - m6wi - nie powinien się wtrą
cać w świeckie sprawy.- Dziś Niemców bandy
tów broni, a o nas nie pamiętał, kiedy nas ka
towano i mordowano. Jesteśmy Ili! 6woich zie· 
miach i nikt nas stąd nie ruszy. NIE PO TO 
CHYBA ZGINĄŁ Mó.J MĄZ I SYN, ŻEBYM 
DZIS POSZŁA ZNÓW NA PONif'.WIERKĘ". 

* 
Takie jest prawdziwe, autentyczne 

ludu na Ziemiach Odzy5kanych. I 
zmienią żadne encykliki ani listy. 

„Owszem", chciałabym tam pojechać, alo na Ob. Złoty Leon. Powinniście zwrócić się 
wczasy. Mieszkać i żyć bę.dą tutaj . Bez wzglę- do Kuratorium Okręgu Szkolne2'.o Łódzkie 
du na to, co mówi Rzym", ~ 

* go w Lodzi przy ul. Jaracza 11 do wydziału 
Państwqwe ~i);kłady Prz~mysłu Konfekcyj- 1 szkolnictwa zawodowego. Wydział ten jest 

nego w Szczecm10. W oddziale przygotowaw- . • . . . „ . 
czym miody robotnik wykrawa przy pomocy; czynny ro\Xr:-ilez w okresie wakacJi. Możecie 
specj~lnej maszyny . części skladow~ ubrania również zgłosić się do Komendy Wojewódz 
męskiego. K1lkanaśoe war6tw tkanmy, jedna . . . " . . 
na drugiej, a nó.i:-taśma, szybko poruszająca kieJ „Słuzby Polsce , która to orgamzacJa 
się, v;ycina po kilkanaście kawałków odrazu. 1 urządza poza obozami dla młod:.1ic~y rów-
Marian Osumek musi uważać. O wypadek nie 1 nież · b ł t k di t I · · 
trudno, a przecież pracuje dopiero niedawno , : ezp a 11.e ursy ra O e egraflstow w 

Inżynier Zdzisław Starzyński zajmuje odpo
wiedzialne t'!tanowisko w Zaodrzańskiej Fabry
ce Budowy Wagonów i Mostów. Z dumą po
kazuje mi halę, w której stoi ki!kadzie;siąt ob
rabiarek nowej polskiej produkcji. Fabryka 
· ·~-· z Radomia, „Strzelczyk" z Łodzi, 
„Krusze" z Pabianic, „Cegielski" z Poznania 

Wyda.ie się na:rr.. że sprawa zaopatrzenia. i różne inne wytwórnie pozostawiły już tu 
aptek przynaj~niej w. podstawowe artykuły swoje „wizytówki". 
a~teczne_, powmn:i . by~ kontrolow~na. prze21 , Najpierw rozmawiamy o nowych maszy
:m1~rodaJne ezynmk1. N10_ woln~ bowiem tole1·0· 1 nach, z których inżynier jest bardzo zadowo
wac aspołec~nego stano:w1ska. n1cktóryeh aptek, \ lony, potem przechodzimy na w_iadomy temat. 
k~óre p:acuJą. wy~ączme dla . wła~nigo zysku, „Ten list, proszę pana. to nie je6t sprawa 
n:e dbaJą.c zutieln10 o odpoW1cdn1e zaopatrzę. rełig.jna, ale ayslo polityczna, Watykan chce 

"'. nowy;:i1 zaw~dzle. , ,Zresztą - mówi - spać , Łodzi. Komenda SP nuesc1 się w Łodzi 
me .wolno t~ 1 dlatego, ze z?rganizowaliśmy przy ul. Marii Curie-Skłodowskiej 30. 
v.:społza~odmc~w<;> pracy. Kaz~v z nas stara 1 * * • · 

;sne rynku. wykt'rzystać Ni~mc6w, jako taran P•'r.e<:iwko 
Stały CJyteluik. pos-t~powi. Dziś wygrywa Niemców, jutro 

się dać Jak najwi ększą produkcję. Na razie ja I 
prowadzę - o~ iągam. 250 procent ~ormy". . Stafy pracownik PZT. Prosimy 0 dokładne 

- Czy macie zamiar tu poz.ostac? „Oczyw1- wyjaśn;enia w · z.k w · 
ście, a gdzież się mam udać? TU JEST TERAZ . . · . zwi~ ~ i asz~m listem. M'.l
MOJ A OJCZYZNA I STĄD SIĘ NIE RUSZĘ". zec.i_e skomuntkowac się r; namt osob iście, lub 

Chwila ~a\Stanowi~mi a , a potem obywatel napisać nam jasno, o jaką sprawę Wam cho.. 
Osumek wykrzykuje z oburzeniem: „My 6ię tu, dzi. 

I 
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Zjednoczona młodzież polska w ofiarnym ' t . 
· ·~ ,'. „ 

trudzie I wspólnym wysiłku 
, 

1 we pracowac 
I 

będzie ze wzmozonq energią dla dobra 
rozkwitu Polski Luduwej 

Jedność młodzieży 
stała się faktem 

Wielkie dni wroclaws.k;e są już poza nami. 
Na Kongresie Zje-Onoczeniowym powstata jed-

_R_o_z_h_l_11 .... s_h_u_ł_ą ____ z_o_r_z_e __ •_e!!,_ zeąo ;utra 

Delilada młodości na ulicach Wrocławia 
~~J~Zęn~~ti'kr~j~~~t~liśmy ~~;~;;~łyMzŁ~~ Zfednot:{ona mło ~z eż oolska man festu;e swą wole pokonan·a wszelkich trudnośc i 
doscią. Dzień len był oczekiwany od dawna Serce rosło i duma rozpier la gd l I kt' t ł · w niektórych przez członków wszystkich organizacji mlo- . - . . . . .a ' y przyg ą.- I naci, - ore pozo8 a y Jtlszcze 
dzieżowych. Wy-powiadali się na ten temat na dahsmy się defiladzie młodziezy we Wrocławiu. miejsrR.ch. 
lamach „Trybuny„ byli OM TUR-owcy, ZWM- Defilada t a. zorganizowana została z okazji W8zysry pragnęli widzie6 defilują.cą mło-
owcy i Wiciarze. Wydźwięk wszystkich wy- KONKRESU POŁ.\C?ENIOWEGO o r"anhar'i dzież. 
pow1edzi był jednaki: „Związek Młodzieży Pol m~odzieżowych i związanego z t ym (•] ólnopol- Ho też było co ogląda.!. 
skiej to nasze wspólne zwycięstwo„. skiego Zlotu Młodzieży. Minuta upływała za minutą, godzina za go· 

Ch ć · k b ł · t .1 ' dziną, a wciąż wyłani!lł.v ~ię w dali coraz to no-Obecnie. po Kongresie mamy już tę orga- . '. o PH' -~e . Y y rozwian~ sz anuary -g110; 
nizac·ą, która wzi la z wsz stkich or anizac·i dz1rzy, :rnkw1ta.i~ce .rwąry~m oczy gam.anu l\e i nowe kolumny młodzieży. 
kh n)aJ'lepsze trad ęycJ·e, o<lrz~cai·ą~ zdegcydowaJ- ha,rw J1a. ro7.leg~.1·~h uht·~eh i P.lacaeh p~l~ki:g.o Rzli Z\fP-owcy - dawni ZWM-owcy, OM 

~ \\ ł t d 1 ł I 'I'UR-owc» Wi~iarze i demokral'i - dziś odzia-nie dotychczasowe blędy. ZMP islniei'e -i po- roc awrn.' 0 Je ~H\' me wywina Y na.i•1.me.i- • 
szego wrazema a111 kolorowe ~zt~ndarv an1 po ni .i·nż ];!'dna kowo w zielon~ bluzę i czerwony \Siada swój statut i deklarację ideowo-progra- ' · ' . 

1 
· • • · - ' - ., 

mową klo·rą bę"z.i'omy om . . 1 h I m~'~łowe trnn~parent.v 1 Kar:vkatnry, alt' prz.'tlt' krawat, d:r.ierżąc w ręku herby swoich rodzin-
' " ~ aw1ac w przysz yc • k· ('Zf O"'I "'ł" A . . b I h . d · ncv k·Jofv numerach „Trybuny„. Błędem :tyłoby jednak w~zys. im . , • ". r. '-· wrazemo to .yo n.vc m111st, proporce, narzi;> z1a prn" , 1 .• 

sądzić, że zjednoczenie ruchu mlodzieżowef!o, naprawdę ~1e~o~pol~te. . . . _ łopaty, lampy g-órniczr, kiPlnie, młoty itp. lub 
w P·1lsce to już pelne zwycięstwo. Przeciwnie. I Wrodaw1~me, .kt<>rych flz.1es1ątk1 t;l"sięr,~ wy- przyhory sportowe. Kzli RP·owcy - ,.Służba 
Wie!;;ie jeszcze zadania stoją przed nami ; lrgło na 11l1c·ę m1ast1t. słRJ.11 pod 'f'Rląc,rnu pro- Polsce" - dE>mon~trujl)c w.vniki już w pra<' ." 
wiels walki o realizację tych zadań~ Zadania'. mieniami lip<'owego. slońc,.a, niA zasloni\'t<><~o ~"'." osing11ięt<', śpiewaj~:„ morn,vm mfskim głosem 
te z pewnoS<:ią wypełnimy. Wypełnimy je sku - : ną, rhm:Hką. Ale m.kt me usti;-pownł. Roiło si~ pirś11i demokrarii volski1>j i wzno8ząc bojowe 
tecznit'j, niż dotychczas 4 organizacje je wy-' od ludzi w oknarh i n:1, balkom1d1, na dach n eh hn~IR . Rz li uczniow ie SPP - Rzk<lł p,., 
pelmały, bo JEDNOSC MŁODZIEŻY STAŁA I Jiawet w clomnrh 7.1'11jnowanvrh. poszczerhio· bienia Przpmy~łowego,. h nrrrrz~, szli młodzi 
SIĘ FAKTEM. I nych przez wojnę, w wy hi tych oknR.ch, na rn i- górnicy w sw01ch stro.iach grómcz;vch, sT.ły gru-
11~1111-1111-JJJ1-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-m1-m1-1111-1111-1111-1111-1111-m1-1111-m1-1111-11t1-11 

Uczmy się by p6źniei uczyc innych 

Pracowite Ośrodka Szkolenia 

py rnbdzieżv wiejskiej, prezentujące wszystt:te 
nieomal i<troje re~io11al11e w Polsce. 

Nieklaman.v pod:r.iw i nirsłychany entuzjazm 
budziła mę~ka i silna postawa chłopców oraz 
dorodne dziem•zęta w ko~tiumaeh sportowych. 

U wirk~zości już trudno było dosznk11ć '· · 
śladów nie.dokarmienia z lat wojny. Dobrze wy
kształcone mię~nie, zdrowa opalenizna i ener
giczna postawa charakteryzowała zna komi
tą większość defilujących. 

A wygląd zewnętrzny na.szej młodzieży jest 
lepszym świadectwem tego, co demokracja pol
ska zrobiła w ciągu minionego trzylecia, nii 
jakiekolwiek inne, „papierowe ' • argumenty. 

Ze S7.e7.('g'61 nym entuzjazmem przyjmowała 
pul~l i cznoś<i (zwłai<zrza pki żrń~kiej) młodzież 
wo.1skową poolchor:i Żl'<·h 1nkół oficerskid1 
wsz~·stki<"h ro<lznj6w bro11i a mifdzy nimi przy
szłyeh' lotników i m:1ryn1nzy. 

Rzer:>:ą, rzncająrą. się w oczy było to - że 
olbrzymia tli. masa młod1, i eży - około 50.000 
o~ób. st anowi la ,ir<lno l itą i zgodną całość bez 
wzgl1:1du 1111 to. rzy wywodziła s i ę ona z miasta, 
cz~r 7.C w11i, 7. Wa~zaw.v, Krakowa, czy Ziem Od
zy~kan .vc•l1. Ulire Wro<·ławia raz po raz roz
hrzmiew~ ł.v okrzykami: „War~:r.awa pozdrawia 
Wrocław'', „Poznań pozdrawia Łódź'' itd. 

Demonstrncja wrocł:iwska była więc r6w· 
nież wspaniałą ilustracją zwartości nie tylko 
organizacyjnej. a le i ideologiczne.i młodego po· 

Dawniej - Wo.jewódzk11. Szkofa Organiza-, prawdę poznałem hi8torię i geografię P olski, tu PPR zeł11.twiłv dla m11.tki j ego utn.vmanie na kolenia w Polsce. Pokolenia, k tóre wie, po co 
cyjna Związku Walki Młodych. Dziś - O~ro- po raz pierwszy zetknąłem się z ełonomią po- czas trwania 

0

kursu, a on moi:e si ę uczy~ swo- żyje, wie, że jest społeczeństwu potrzebne, te 
dek Szkolenia. referentów kultur alno - wycho- lityczną, która nrnb ba1·dzo zR.interesowała. By bodn ie. Krzyża.nowski bard7.o mu pamaga. Du- jest naprawdę przys:>:lością narodu i że przed 
wawczych Pow. Org. „Sł. Polsce ' ' . ! łem w Anglii i we Fran <·ji, :r.nam dobrze język żyro, jak t.;.rierdzi, osiągnięc•iem . j e~t poz~a- nim stoją otworem drogi, wiodące prawem r ów· 

Trzeba ż~rć chwilą bieżącą. 'l'rzeba zawsze 

1 

angjehki, fnincuski i ro~ysj ki. Mógłbym pra- nie języka ojczystego i nauczeme s1 ę r1san~1t. nego startu n a· wszystkie szczeble hierarchii 
pracować nad tymi kadrami lnchi, na których cowitć jR.ko tłumacz, jed11n k wolę pm.cę w S.P . „Tu, na tym kursie dopi"ro zrozumi ałem, 1le społecznej . 
Polska cz~ka. - tłumaczy mi ktoś z kierownic. Odpowia<fa mi ta dyscyplinR, przyj!linne s1osun jes:r.cze rn 11 s?.ę się uczy~ i jak miło jest .1J07.~ a· I jeszcze jedno. 
lwa szkoły. A wreszcie, czy S.P. to nie ,,nasze ki koleżeń•kie i całe to życie. Sądzę, iż będę WR~ coraz to nowe rzN~zy i. n owe 1h1ed7.~ny . Demonstracja wrocławska byla wspaniałym 
dziecko" ł Musimy wi~c o nie dbać. W Polsce sczęśliwy, gdy zostanę instruktorem w S.P . nnnki. Rą<'lzę, że w RP •. h~il7.rn . tn~ s11mo mt!o,, dowodem solidarności międzynarodowej n aszej 
~najdują się 3 podo?ne o~rodki. W T,(rnko.~i~ Teraz opowinda kol. Dziepak Józ.if. _ P<;- jak w s?.kole i dlatego e1Ps7.ę siP, 7.P. hP_n_ę ~lał młodzie3y. 
Jest oś.rodek szkolc~~a .refprent.Sw ewH1~ncJ.l 11 ch. odzę ze wsi Piątków. Zawne chciałem ~ię taką clobrą. pracę" - kończy kol. G:ihnski. Przyjęcie, zgotowane delegacji młodzieży bul 
poboru. a ~ . Lublrncu. referentów świetlico- uczyć, jl'dn11k przed wo,iną w na..~11,ej wsi była Jako z ostatnim rozmnwiRm z kol. Jędmsem gar~kiej, okrzyki „bractwo - - jednota" mło
'l>;l"ch. Młodz1ez z Brygad .1'>.P. c.ze~a na tych tvlko 4-klasowa szkoła. Potem trzeba było pła- .TRnPm z województwa BinłostockiPgO. Praco- dzieży rze~kiej i wiele. i nnych tego rodzaju fak 
młod;l"c~, ":i:szkolo?ych k1er.owmkow, k.tór:r.:v rić lJO 3 zł. mieqięeznfo. Mimo, iż była to dla wałl'm - opowiaila. - w z11nądzie gmin nym tów świadczy o tym, że idea demokrat ycznej 
po ukonc:r.enrn ~zkoł natych1~iast -pr~ys~ą,p1ą do moich rodziców bardzo wysoka suma, ukończy- w Ch:ijn6wce od l!l-1-5 r .. Za ilohrą lJTRe(l zmtta- solidarności międzynarodowe.I toruje sobie co 
pra~y w charakterze zaatępcow dowodcow kom- łem 7 klas szkoły pownechne.i. Tymczasem oj- łf'm pr:r.l'niP~iony na przi>woilnic:r.ąccgo Zarzą,du raz silniej drogę zarówno w naszym społecze:d-
pann. • .• . • • dec umarł, a ;a musiałem zają.ć się gospodar- Powiatowego w Augustowie. stwie, j ak i wśród naszych sojuszników • 

. Następnych mformac11 udziela m1 kie~ow- 8twem. W ]945 roku w~t:i,piPm ilo Z.W .M. „Wi - Praca była. dla mnie bR.r<lzo ciężka. M111:1 Uroczystość wrocławska nie była zwykłą 
mk . szk~l.v kol: A}eksandrr }fo~·k11r. Od ?iego ci". Koło nasze cies7._v-ło się nail<'ps7.ą opin i ą skoilr.zonP t~·l ko 4 klnsv szkołv pows1,PrhneJ. im'J}reza politvczną. WP.jdzie ona do histnrli 
dowrn~u]emy ;~t<~, ze w szkole Jest obec:me ~~ w woj!'w6dztwie rzeszowskim. 1\foże włR.śnie .Tr<'lnnk ehcę prnrownć w~r6il młoilzieży. Wiem, młodzieży polsk iej i do historii demokracji pol· 
k?lrgo": "." wieku od 18 d~ 28 la.t. 1\h~o, 1z dlatego Zarząd Wojcwi\<11ki wyiłelegował mnie 7,A młorlziPż ma if7iś j<'~zrzr harilzo ni~ki po- skiej jako fakt dziejowy o wielkim znaczeniu. 
ZJrch 9 1t się tu do nas 7. całPJ Polski, z roznych na ten kurs. Bnrdzo si<' z t!'go cif'SZt'· · Ziemi ziom. Mn~imv 7.rohi(> ws7v8tkn. 11bv 1rn poziom W. L. 
orr:ani7Rr,ii, .mi,mo, !ż .'I}. tu lucfair. posiadający je"t n1ało. Dla n111ie i dia ~io~trv i tak J1ie 8tar- podniPM. ~adz", a vdn$<•iwe j<>•tl'm -rewny, że Wft;Wł®i'WUr'.)N::BWft;f.Mitłi:W%l%'llfitt'f;hlfalfftWlrł'i'i'?mP:'1 

Wczasy młodzieżowe 
wyk"zt:ił!'eme ~rednrn l taty, co m~.]I} ~ kl. nzko ez~'. Wiem, że po ukończrniu tego kur"u· poza ro 1ikońrzPnin k11r811 hP<lP mó!!'ł pown7.nir nrz:v· 
1." JlOW~z<'rhnr,J, - wszysi:v CZUJ~ s1ę bardzo ilo~ti>t wadomośti hędP miał ró"·nież zawód i rzynić f'ię do te.Q"O. Nauk!!. T1MZ!;ltkowo "zła mi 
<'lohrze. ZrPsztą, porozmawiajde z kolegami, oni to taki . ktńrv mi harrlzo odnowiada - bPdf' trudno nic dziwn!'go), nlf' wziQłFm nię Pner.Q"irz 
\\am na pewno dużo ciekilw~rch rzeczy powie- 'Tlracować dl~ iłobra or:ółn. Chorbv kurs tr~ał nie clo rohotv i tPraz jr"t 7.llpPłniP iłohrz!'. l'i
dz~. z.ape~·.niam,, ż.e _oez,,wifrie z tego nie zre- nie wiem J.Rk dłu!!O, chof.h.v n an ka bv. ła bal'dzo . crdv nie wvtwitrzAło · ~iP q:r.tueznrgo dvntan "u w '" d k k 1 " ~ · · · Łódzka Kom!sja Wczasów Młodzieżowych z;:-r;nu.ię. 1'10. mmPJ .JP n. n. prnszę ·o· 1\ferkera riężka, mnsz<'. "0 sk011<'7.>. ć. Na kursie c7.ll.J.".· się nasze1· or"ani:r.ac·1·i miP. 1hv. kierownirtwrm 11 

k Jk Ś -. ,.. mlodzieży zorganizowc::nej podaje do wiadomo· 
O .1cszr 7!> ."' a. wv.i.a men: . -dobrze. l<.'piej niż w iłomu . Milr jest współżv- rzłonlrnmi, nie wzorrm napTllw<lr dob re-go współ , 

- Pow1edzc1e mi, co się t u r~b1'? cie z kolegami i z kierownirtwem. J\fam przy- ż.vri:t jest nas7. kn•s. sci,~e~iedzielę, dnia 25 lipca 0 godz. 9-ej ranó 
K ol. Merker o~owiada c~ętme. . szłoM. pr7Pd sobą - a to najwa7.11iejszc. 'l'nk, tnl<, - irgna;i!). mnie kolP<lzy, - j!'że- w lokalu Zarządu Łódzki ego ZMP, Plac Zwy· 
- O. godz: fl.„O pn.bu<L~n, ~otcn; . mycie, Z kolei opowiada kol. Galiński Edmund. li m1piszrriP roś o nas do r:11zPtv. to nie zapo- cięstwa Nr 13 odbędzie się zebran.ie wszyst-

~~r7:ątam~, g~~nast:-:ka 1 ~nrn.damr . . ~.eraz do~ Łamana pol•:r.czyz11a świarl<'zy, iż jest autoch- minajc·iP trż o na~z.-:m kiProwni<•t.wie. Lnbimv kich wczasowi<:zów 3-go turnusu od 1-go do p1e1 o roznoc,., n't n1ę praeowitv dzten. Przed t p d . . k ł S . · 
1 • · d ś pnluiłniPm . ma.mv 5 od . . ·, t 'łt I nnem. rze wo1n;1 m1e~7 'i w •czec1111P a e wszystkim iwz w:viątku.::i~ om nnm Je noez!' - 15-sierpnie do Ustronia Morskięgo do Mię-

• • · ~ 7
'
111 7.:t.]ę<'. po .em .P0 o- Nicmcv nie pozwalali mówić po polsku i <llate- nie kolf'ciilmi. wvkłi1rlnwc-am1 1 oemin?r7vs•~rrii dzyzciroju. 

re;i g-odzrn:v przPTwy 1 zn/iw :l godzrny za.JPĆ po . ' l ·, , · · 'ł . · h · n ił -> • N poluduiowvch. 0 godz. JS-tej kolacja i do 22 qo Jezyk t~n był m1;. vupe n e obcy. .~eonak •:i. 1Jr7.VJar10 mi i wyr ow11wram1. nar 7.0 „zir- a zebraniu zostaną podane dokładne infor 
1 ś . · k · . . . I rznł się za" sze Polak1rm. Od 194~ r. 1e•t w knjąc za miłą. 1·ozmowQ i ży<·z~r poworhenia. w macie ·o termm1e wyjazdu i obozach. 

~za.s ~o ny po wJęeony. na nan ·ę 1 . ZR.J~CHl • ZWM·ie. Mówi, że h.~raw chriał się uc:r.vć, itle n11urP. i prnrv 7.Pgnnm tvth. w ktńr;vrh otocze- Nieprzybycie lub spóźnienie się spowoduje 
swie•lJ.cowe ~<uka dzi.el1 s1e. na kurs•." na 3 1 musiał ntrz,·mvw:.11} matki:. 'l'Prnz organi~aeja i nin miło spęclził!l.m prwiPn rrns. ~kre<le11;e 1 listv kilncłvdatów na obozy. 
ro~aiłnirzP działy: 1) idPolog-1czno - pol ityczny, -----·--· -------------·------------------------------------------ - -w ~kład którego wehoil:r.a hiątoria Polski. eko· • • • • 
nomia polityr:r.na, zag-a<lniPnia Ż:V<'ia wspókzrs- W.1elk1 pokaz tęzyzny I 
neg-o i 7agadnienia_ młodziPżowP, 2) organiwcja 

• •• organ1zac11 
i ml'tod,,·kn. pracy wśród młodzic>ż.v. :>) P.W. i 
W.F., tj. W~'szkolenie t.t>renow!' i str7elockil', 
mn,7trR, slużba wewnętrznn, g1mna8tyka, gry 
i 7ahnw:v i wielobój ju1:arkl. 

llrlodzi<'ż urzy się bardzo rhętnie. Zorganizo-
7nwane zostnło wsn6 1„awndnictwo w naur1>. n„ 
nie<lawna pr~'lll wodziła VT drnż:nia im. Ranki 
f'awirkie.i, ohecnie wyprzAdział ją I drużn1a 
im. Knrola J\farkla. · 

Przepu•tki do8tają, jun!lc.v r11z w tygodniu 
- w 11icdzirlę. ,Tednak każrlv musi sobie na to 
?a,łuż;rć. Prz!'d otrzvmanir1~ przepust ki kand.v· 
d11t n111'i oiłpowir<lzie<i na trz.~· pytani11 z dzie
dziny nankowPj. DQhra odpowiPdź okre§la ezas, 
na ja ki wstanie wydana pneru~tlrn. 

- fo robi 7,ołnierz na 'l)·a•tif'1 gd.v mu w.ró
hel ~iada 11a liagnecicT - śpi - Oh.vwatelu 
Knmenclarn·ie - pada kr6tk:i.. ale trPśriwa, od
powiPdf.. Dohr1e. - Przrp11•tka zap!'wniona. 

- Air porozn1awia.iri<i z cłiloprami _ przy 
J>Omina mi rnz jeszcze komrndartt. szkoly. W:v
c>hodzę do Qgrodu, w któr:vm m!odziPż g-1·a właś 
i1ie w Riatkówk~. Pierwszy z koll'g-ów, z którym 
rozmRwiarn, Konracł Krzyżnnmv~ki, jPst pPl<>n 
Pntuzjazmu: - B.vłcm w rrorunin przewo<lni
cząc:vm mipjRkiego kota terenowego, e.zęsto wy
głaszałc>m referaty, ale muszę prz~·znać, że nie 
tvlko koledzv ich nie roznmieli I ja również 
Czr't o powtanałl'm n tarto frR 1.e~:v. rzęst o prze· 
konvwałp111 lmlzi o rzecuirh, których i ja <'Io· 
kladnic niP roznmiałern. 'K11rs i n1tnk11 Rą. dla 
mnie czymś zuoelnie nowvm. Tu dopiero na 

Zlot Sol~olów ··Pradze 
Udział mlodziei:y 56 narod6w świata 

Nie potrafię zrozumieć; co wpłynęło n2 przed oczami. Nie. Nie umiem sobie t ego I J ednak wra camy znów do cyfr. „Czy mo-
fakt, iż tak olbrzymia impreza, jaką był wyobrazić. . żecie sobie wyobrazić ten potężny widok 
Zlcrt Sokołów w :f>radze, znalazla st osunko- - Szescset tvsięcy. - Czy to możliwe ? gdy na stadion wbiega odrazu 30 tysięcy 
wo mały odgłos w naszym kraju . Nas, mło- A jednak możliwe. Tyle osób uczestniczy- ludzi"? Nie, faktycznie t rudne to trochę 
dzież, szczególnie interesuje to, czym żyją Io w Zlocie Ogólnokrajowego Towarzystwa zadanie dla mej wyobraźni. Ale jeszcze jed
nasi rówieśnicy w innych krajach. Od nich Gimnastycznego - Sokół . nej rzeczy nie wolno zapomnieć. Zlot Sokol
czę:>to możemy się uczyć rzeczy dobrych, a Olbrzymia. choć obiektywnie niewielka ski jeszcze raz wykazał. że młodzież nie 
z ich błędów wyciągamy odpowiednie wnio- była też cyfra „56", określająca ilość chce antagonizmów narodowych. Mimo tej 
ski dla naszego postępowania. Z pośród państw biorących udział w Zlocie. Nie za- olbrzymiej ilości Judzi, mówiących różnymi 
wielu państw, do jednego z najbliższych brakło t u oczvwiście Polaków. Było ich na- językami: posiadających niejednokrotnie 
nam należy Czechosłowacja. Wpływa na to wet 800, 5.000 Jugosłowian i 500 delegatów różny kolor skóry, różnie się ubierających, 
pokrewieństwo ustrojów. wspólna granica i ZSRR Tylko? Czemu tak ma ło? - Malo? odczuwaliśmy .iakaś wspólną więź. Trudno 
silna więź ekonomiczna i gospodarcza, któ- śmieje się kol. Dołowy. Absolutnie wystar- to wytłumaczyć, lecz nie raz odnosiło się 
rej Czesi zawdzięczają dostęp do Morza czyło, aby wykazać, że ich pailstwo posia- wrażenie, że ten czy ów kolega mówi na
Baltyckiego, a my wiele maszyn, tanie obu- da najwyższy poziom kultury fizycznej . Ale pewno: to, co ja, choć posługuje się niezna
wie i inne produkty przemysłowe. To głębo- jeszcze raz przyszło. Związkowi Radzieckie- nymi słowami. · 
kie związanie naszych narodów nie pozwa- mu w czasie te$O Zlotu zająć pierwsze Zlot SokołÓlV wykazał nie tylko poziom 
la nie interesować $ię czymkolwiek z życia miejsce, mianowicie w festiwalu tanecznym. sportu czeskiego, wykazał również jak bar
naszych braci - Słowian. W tym miejscu mój sprawozdawca poważ- dzo r ozpow'szechniony jest sport w · Czecho-

Dlate~o te.ż korzystam z p~zypad~owego nieje. „I mi możemy być d~~ni. Po 3 la: słowacji. ~ p_aństwie Demokracji Ludowej 
spotkama z kol. Dołowym, ktory dopiero co tach pracy nad amatorsk1m1 zespołami trzeba zwrocie mocną uwagę ~ umasowie
powrócił z Pragi, aby od niego ,,zasięgnl.lć ątrzymaliśmy w Pradze drugie miejsce po nie sportu. Musimy i my w Polsce pomyśleć 
języka". Kolega Dołowy jest przejęty cy- Zwiazkl}. Radzieckim. Trzeba jednak przy- o tym. Duże.i pomocv spodziewamy się tu 
frami, ja raczej przerażona, tysiące dzie- znać, że piękne również był~ tańce ludowe od P ow. - Org. „Służba Polsce", 
siatki tysięcy, setki tysięcy, roją mi sięl We~ier i Rumunii. 



Zduńsha ll'ola 

Plany rozbudowy · · upiększenia miasta 
Zduńska Wola uderza przybysza kiego i jego zamierzeniach na przysz-

OT\~'AHCiE przede wszystkim czystością swych łosć. 
ulicy Stęszyckiej i ul. Juliusza oraz bu
dynek na placu Zgody. Przeprowadza
my poważne remonty w Rzeźni Miej
skiej. Reparujemy ul. Daszyńskiego, 

Stęszycką i Juliusza. Rozpoczęliśmy 

już pracę przrniesienia rynku (ze 
względów zdrowotnych i higienicz
nych) z placu Zgody na ulicę Stęszyc
ką. Plac Zgody chcemy bowiem zadrze
wić i ukwiecić. Na ulicy Wodnej kła· 

dziemy chodniki oraz ją przebrukowu
jemy wraz z ulicą Szatkowską, 

POWSZECHNEGO DOMt ulic, mnogoscją zieleni i estetycznym Remontujemy d0my, które można 

TOWARO\.VEGO vn~ WROCLA WIU wyi;lądem zewnętrznym domów. jeszcze ustrzec ~ rzed całkowitym znisz-

W godzinach rc.ł.llnych dnia 21 b. m. . Z ro~owy z burmistrzem dowiadu- czeniem - powiada ob. burmistrz. -

M~ister Prremysłu i Handlu Hllary Jemy się o pracach samorządu miejs- OdremontO\valiśmy dwa duże d•omy przy 

w~ ~kood ~wm~ ~n~~~1~------------~----~--~-~-----~~~ 
Powszechnego Demu 'J'owarow~go :,e LO H' I C ;L 

w;c:~~~~~ prrez dyrektora nacrelne- Zes~ól taneczny koleJ·arzy 
g~ ~owszec~negt. Demu Towarowego, t'. 
Mnuster Mme wygłcf>ił przemówienie, o'. rzyma! !-US m e·sc9 na Og~]!l"'-)Dlsk;m ktn1<urs:e llt . 

a nast'p~ie. obszeał cały Dom Towaro- ·w dniu 21 b. m. w godzinach wieczor- „Halka" z Torunia, III - „Echo" ze Zbą-

wy, og ą aJąc wystawione na sprzedaź nych odbyło się w sali „Roma" oglosze- szynia, IV - ,,Chopin" z Leszna. 

W projekcie mamy wybudowanie w 
mieście łaźni, prysznicu na stadionie 
sportowym oraz rozpoczęcie budowy 
szkoty powszechnej w dzielnicy zachod
niej przy ul. MlcY.iewicza. 

towary. . ·1 ' I O · 1 I k" W ł h t h Z K • 
p h me wym rnw go,nopo s 1ego Konkur- zcspo ac anecznyc Z I miejsce 

owsz~c Il)'.' • P~m Towarowy we su Chórów i Zespołów Tanecznych ZZK. otrzymał zespól z Łowicza, II - zespół z 

Wrocławiu m1esc1 sic w olbrzymim bu- · · I< t · 111 'ł W ł · IV 
dynku· wc-pani"al · d . d . " 1 Jury, w skład' ktorego weszli: prof. A. a ow1c, - zespo z roc aw1a 

• , • 
0 e urzą zonym i yspo- , s· , k . 1 d . . f f - zespół z Kłodzka . ' Jesienią ma być otwarta w pobliżu 

rzeźni przy ul. Opiesińskiej targowica 
dla zwierząt. nu Je wielkim asortymentem towarów. ! , icJ,s '. J_a k'? Jprz

0
ewl 0 mc1 z.ący, pro · dprto · Po odczvtaniu listy wyróżnionych ze-

l J. as1ens ·1, . szews <I oraz prze s a- J 

DZIECI POLRKJE z BELGIT • wicie! Zarządu Gł. ZZK St. Czyżewski, spolów, wice-prezes Zarządu Gł. ZZK 

HOLANDII I LVI-„SEMBURGA .JADĄ I t:chwaliło przyznać nagro?Y. następu)ą- ~~~~~l f~s~~f~w~~~< ~~zr~~łfr~dz ic~if!r~ 
NA YOLONIE I cym zespołom ZZK: z chorow męskich n ość w dążeniu do szerzenia kultury, po 

Prace te pokrywa się z funduszów 
samorządowych bez żadnych subwen" 
cji. W związku z tym wprowadziliśmy 
daleko idące oszczędności w dziedzi" 
nie administracji samorząd'owej. xr di·~.:i .. _ do Z·l 1„1 "·I ·I I miejsce otrzymał chór ,,Hasło'' z Po- czym odbyło się wręczenie pamiątko-

·v . ~ u <:0:1„anegc, ~ oo.z ta l I · II I ó M · k " . p 
inu!'~ miejscowości wypoczynkowych znan:a, - c 1 r •;, . ornusz o z o- wych dyplomów przedstawicielom przy-

przeJechało przez Szczecin 241 dzie.:::i znania, III - „Hasło z Bydgoszczy, IV byłym na Konkurs zespołów. 

polskich z Belgii, 22 dzieci z Holandii - ,,Harmonia" z Tarnowa, V - ,,Sy- Na zakończenie I Ogólnopolskiego 

c:raz IO .d'zi~ci z L~ksemburga. z wy- gnał" z, ~rocła.wia itd. . . Konkursu Chórów i Zespołów Tanecz- Półkolonie PZPB 
c1eczką Jedzie m. m. przewodnicząca Z chorow mieszanych ZZK J m1e1sce nych ZZK odbył się koncert wyróżnio

z~.ązku K.~bict im. Marii Konopnic-- otrzymał chór ZZK z Katowic, U - chór nych zespołów. 

kieJ w &lgu, p. Maria Słomfa.n, grupę 

Państwowe Zakłady Przemysłu Ba· 
wełnianego w Zdui1skiej Woli zorganl
wały na stadionie sportowym w Zduń
skiej Woli półkoionie letnie dla dzieci 
swoich pracowników. Półkolonie te po
wstały przy współudziale Wydziału So
cjalnego i Rady Zakładowej tych zakła
dów. Z półkolonii korzysta 100 dzieci 
od lat 4 do 12. Przebywają one tam od 
godz. 9 do 17-ej i otrzymują trzy posił
ki dziennie. Warunki klimatyczne na 
stadionie ~ą wyśmienite. Stadion znaJ
duje się w parku i ctcczony jest drze
wami. Toteż nic d'ziwnego, że dzieci 
czują się tu bardzo dobrze i są zado
wolone z pobytu. Kierowniczką półko" 

lonii jest. nauczych~lka o pełnych kwa
lifikacjach, ob. Wróblewska. 

zaś dzieci z Luksemburga prowadzi by- Opoczno 

ła ~ęźniarka z Oświęcimia p. Janina Obchód Sw1·ata Odrodzen·1a 
TaJhk, artystka - malarka. ~ 

KARA SMIERCI NA KONFIDENT-

KĘ POLICJI NIEMIECKIEJ 

Sąd Okręgowy w Poznaniu ska.zał 
na karę śmierci renegatkę Ludwikę Mej
ze, konfidentkę policji niemieckiej w Lu
boniu i Żabikowie. Mejze wydała w rę
ce okupanta szereg osób spośród pol
skiej lu.dności cywikej, z których C:!'J)S~ 
Vf ·~ry~1iku tych cl.n1uncjacji pomosłi\ 
snuerc. 

!Konin 

Dzień 22 lipca. dzień święta Odro
dzenia był w tym roku obchodzony w 
Opocznie niezwylde uroczyście. Już w 
przeddzień ulice wyglądały odświętnie, 
a wszystkie dom; i gmachy publiczne 
udekorowano flagruni i zielenią. 
Uroczystość zapccząt.kowana została 

Akademią w sali Kina. „Bałtyk" oraz w 
Fabryce Kafli „Dziewulski i Lange". 

Po akademii odbył się capstrzyk, w 

którym wzięły udział partiie politycz
ne, organizacje społeczne, związki za
wodowe, cechy, fabryki i orkiestra Mi
licji Obyw_atelski0j. 

W czwartek 22 lipca w kinie „Bał

tyk" odbyły się poranki filmowe ze 
wstępem po cenach ulgowych. 

W godzinach popołudniqwych odbyła 
się zabawa ludowa, która ściągnęła ca
łą młodzież naszego mia~a. (Sm.). 

·----
Bogate zabytki · sprzed wieków 

odnalezione zostały na wydmach piaszczystych 
Naukowcy Muzeum Prehistorycznego d·zących z okresu t. zw. „kultury 1użyc- ni i 50 sztuk skrobaczy, rylców, toporów 

iw Poznaniu przeprowadzili ponowne ba- kiej", Na uwagę zasługuje duży frag- zaszczerbionych, grocików trzoneczko

dania na terenie cmentarzyska z późne- ment misy z pięknie karbowaną krawę- wych igiełkowatych, dłutowatych i ser

gc okresu lateńskiego i okresu rzymskie- dzią. Poza tym wydobyto około 40 rdze- cowatych. 

go w Koninie. Badaniami objęto przede 
wszystkim wydmę pierwszą. Po odsło
nięciu profilu i wykonaniu dwóch prze
kopów wzdłuż wydmy ukazały się dwie 
warstwy ciemno - zabarwione. Warstwa 
dolna dostarczyła wiele ułamków cera
miki „łużyckiej" z okresu Halsztackiego. 
M. in. wydobyto płaskie czerpaki z wklę
słym dnem i ciekawy okaz toporka pięcio 
bocznego z odłamar:ytn obuchem. 

Na wydmie drugiej znaleziono liczne 
fragmenty ceramiki z okresu późno-la
teńskiego i rzymskiego. Na uwagę za
sługuje przęślik i liczne ułamki pacior
ków szklanych z okresu rzymskiego. 

Narada aklywu PPR 
w powiecie koneckim 

W bieżącym tygodniu w Końskich 

odbyła się narada pO\viatowego akty

wu PPR., na którą przybyli sekretarze 

'kół gminnych, fabrycznych, miejskich 

oraz koła prelegentów. 
Na naradzie hyli o~cni tow. Matu

lak z KCPPR oraz tow. Kucner z KW 

sja, w której wzięli udział tow. tow. 

Kluse, Wrocławski, Pawłowski, Mil

cach, Kalata i inni. 
Po dyskusji uchwalono rezolucję, so

lidaryzującą się z uchwruami Plenum 

KCPPR. 
(K. l{rall). 

Z dużą pomocą w organizowaniu tych· 
kofonii przyszedł załodze . PZPB w 
Zduńskiej Woli Zarząd Miejski. Półko
lonie te są płatne - rodzice płacą w 
zależności od swych uposażeń. 

Sieradz 

Aktyw partyjny 

potępia zamach na Togliatti'ego 
Dnia 20 b. m. w lokalu Powiatowo:: 

go Komitetu PPR w Sieradzu .odbyło 
się zebranie aktywu PPR. N a zel,Jraniu 
tym był obecny: przedstawiciel K~ 

PPR - tow. Borzycki. Referat spra· 
wozdawczy z plenum KG wygłosił tow. 
Domański, poczym wywiązała się oży
wiona dyskusja.. 

Zebrani uchwalili rezolucję. w której 
wyraźają solidarność z uchwałami lip· 
cowego plenum KC PPR i potępiają 

zbrodnię popełnioną przez faszystów 
włoskich na osobie tow. Palmiro Ta. 
gliatti'e~o. 

Wydma trzecia dostarczyła jedynie fra 
gmentów z ceramiki z okresu rzymskie
go. Na pobliskich terenach odkryto kilka 
stanDwisk prehistorycznych, zawierają

cych wiele cennnych zabytków. Znalezio
no m. in. liczne ułamki naczyń, pocho-

PPR. Naradę otworzył tow. Stańczyk, 

referat o l!chwa.łach plenum KCPPR 

wygłosił tow. Matluka. Budowa kanału Odra-Dunaj 
Zebrani przyjęli referat tow. Matu

laka entuzjastyc?;nymi oklaskami, po_

czym w:Ywiązrua się ożywiona dysku-

wkracza na realne tory 
Tocząca się przez kilka dni 

nowie na Pomorzu naracfa 
w Dziw-1 plenarnego posiedzenia Komisji Komu
drugiego nikacyjnej Polsko M Czechosłowackiej 

--------------------------------------------• Rady Współpracy Gospodarczej dała 
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(gł232 

Go lud'Zil 

----·------------....;..----------

Palrzcie! Do góry! I patrzę! 

pozytywne rezultaty. Omówiono tam 
sprawę budowy kanału Odra-Dunaj. 
W pierwszym etapie prac będzie budowa
ny 64-kilometrowy odch1ek kanału mię· 
dzy Koźlem a Morawską Ostrawą. Bu" 
dowa tego odcinka rozpocznie się w 
niedługim czasie i wymagać będzie 6 
miliardów koron czeskich, Budowa te. 
go odcinka przewidziana jest w pla
nach inwestycyjnych obu krajów. 

Stworzono równiez podstawy prawne 
dla uregulowania współpracy polskiej 
i czechosłowackiej źeglugi na Odrze 
oraz przedyskutowano projekt ramowej 
dzierżawy terenu w woJnym obszarze 
celnym portu szczecińskiego, w celu 
pobudowania tam nabrzeża czechosło~ 

wackiego. 

WYDAWCA: Wojew. l<om1te( PPR w t.ocbl. Komitat Readkcy1ny. Red. 1 Adm. U'ldż. Piotrkowska se. Telefony: Redaktor Naa. '21&-J4. Sekretar1at 254-21. Red. nocna 172-31. 

Dział oołnneń: ~t P101.Ill.ow111ta 55. tel 111·50. Konto PKO VII-1505. ZakL Graf. R. S. W. „Prasa"'. -Administracja me pnyjmuje odnowtedzf&noAcl za terminowv drolt oołoueti.. 
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TEATRJ/ 

TEATR WOJSKA POLSKIEGO 
Z powodu remontu w miesiącu lipcu te· 

atr nieczynny • 

Ze sportu 

z bokserów • w1zylq u 
• 
TEATR POWSZECHNY 

Teatr w miesiącu lipcu nieczynny. 
Co m611ą o nastą11nych walkich henerzy Ga ncauk i Ceg'. elski 

Z ogólnopolsk· eh igrzysk 
s1ortowycb wl6:tn:arzy 

Teatr „BA GA TELA" Piotrkowska 94. 
Dz i ś i codziennie o godz. 20-eJ koniec 

przedst. 22-ga znakomita komedia Ludw;ka 
\Te::ieuill'a pt. 

„hiUS!SZ BYC MOJĄ" 
Kasa czynna przez cały dz;eń: tel. 272-70. 

TEATR KOMEDII MUZYCZNEJ „LUTNIA"' 
Piotrkilwskil 243 

Dziś I codz. o go,dz. 19,15 „ROSE-MARIE' 
romantyczna operetka w ? obrau.:b -
Jtto He1 b~~ ba !'·h' al bierze 60 osób. - Chór 
- Ra.1et - Or lllesrra. Bił ety wtześntej do na
oyc1a w Spółdzielni Artystów - Plastyków -
Piotrkowska 102, a od godz. 17-ej w kule 
·eat.ru. W niedzielę kasa teatru aynna od 
~11az. I I. 

TEATR KAMERALNY DOMU ZOł.NIERŻA 
ul. Daszyńskiego 34. 

Dziś o godz. 19,15 sztuka Maxwell Anderso
na „JOANNA Z LOTARYNGI!'" z Ireną E•chle 
równą w roli tytuhwej . Urlział biorą: Stanl
sła~ Bugajski. Stanisław Daczyński, Jerzy Du 
szynskl, Hal :na Głus7.kówni! Czesław Guzek, 
Wanda Jakubińska, Jan115z .Jaroń Mirhał Me
I:na, Adam Mikoła jewski, fad~usz Schmidt, 
Ewa Szumańska i Ludwik Tatarski. 

Reżyseria Erwina Axera, kompcxz:ycja pla-
styczna Otto Axera. · 

Kasa czynna od 12-ej, t~I. 123-02. 

LPtni teatr •• OSA''. ul. Zachodnia 43. tf'l. 140-09 
Dziś 0 godz. 19.45 „W OGRODZIE PRZY 

POGODZIE'" Ostatn e dni. Wkrótce komedia 
muzyczna pt ,.Rozkoszna dziewczyna" e H. 
Mcknwską. W. Brzez1ńskm, T. Wołowskim i 
Wł. Kwaskow~kim w rolach qłównycb. 

ROZKOSZNA DZIEWCZYNA 

Wczoraj w Jaf)łudn1e lokal Wydz,ialu Wycho
wania Fizycznego i Sportu Związku Zawo

dowl:!go Włókniarzy mieszczący się pr:z:y ul. 
Sienkiewicza tJ okui:>0wany był przez pięścia
rzy. Młodych chłopców pełno było na klat
kach schodowych i korytarzach. Wszystko opa 
lone uśmiechn;ęte, zdrowe. Czekają na wagę. 

Doskonalv noisz pięściarz i wielo·krotny re
prez'entant na-szych barw państwowych Józef 
P:6arski otoczony jest zwartym murem mło
dycb adeptów ;;o-0rtu pięściarskiego. Pan Jó· 
zef rc.dzi, udzieJ.1 wskazówek„. 

Do pokoju, w którym odbywaj4 -się bada
nia lekarskie, wjeżdża waga. Kto się za dużo 
najadł, będzie- musiał popocić się trochę. Pod
czas gdy chłopcy 11ię ważą, uciekamy z in· 
struktorami Garncarkiem i Cegiel6kim do dru· 
giegc poko;u i pytamy ich o poziom tegorocz· 
negu turn i. e iu. 

W ALEKSANDROWIE DOPISAŁA 
ORGANIZACJA 

Zaczynamv od popularnego trenera „Tę
czy" Garncarka, k:tóry obserwował walki p ierw 
szego dn;a w Aleksandrowie. 

- W porównan ' u z rokiem ubiegłym -
mówi Garncarek - poziom obecnego turn ;eju 
orzedslaw'a się o wiele lepiej. Przede w11zyst
kim jest !P.oS!tl organizacia. Jale pP'.Vjerhali
~my do Alek6i!ndrowa wszystko 'lastalómv 
już przvootowane do rozpoc'lęcia walk. Stał 
r-i ng, były rękawice i wszvstkfe nieodzowne 
utensylia boksel'Skie. Walki mogliśmv wi ęc 
rozpocząć punJctualnie CQ do minuty. Zainte· 
re·;owanie puhlicznoki bvło duże - 7achowa
n;e zada wala iąt:e, chociaż nie wszvstkie wer
dvkty sPdz'.owskie moglv się wydać sorawie
dliwe. Ja bym na p!"Zykład nie zgodził się z 
oorażka M~tP.<:ki eqo. Moim zdaniem, chociaż 
Matecki n ' P. bhrsnąl, to jednak walki nie .orze
nr::tl. flr70"" ,~Tn:lr;:-i m;.;:)l wnrowd~iP siln i ~i67-=irin 

•pod !iif.1thl i "O„Z"-
~ a;;;;;.oa;a.••::u~„. - ~ --..,..,._.,., = 

[zycznie, ale za to zupełnie jeszcze surowego. 
POZIOM WALK LEPSZY, NIŻ W ROKU 

UBIEGŁYM 
- A jaki był ogólny poziom walk? - py-

tamy naszego ro=ówcy. . . 
- Ogólny poziom tych walk, które ogląda

łem w Aleksandrowie nie by! szczególny. Od
czuwało się, że prowincja cierpi na brak tre
nerów, w porównaniu jednak z rokiem ubie
głym - widać poprawę. Włókn.iarze mają spo 
ro materiału, nad którym waito by było popra 
cować„. 

W TOMASZOWIE 
fostruktor Cegielski obserwował walk.i w 

Toma6zowie. 
- Po;z'.om był dobry - dzieli się z nami 

swo mi spostrzeżeniami , Obiecuiących chłop
ców ma Częstochowa i Kalisz. Chłopey ci na· . 
brali już techniki i widać, że początków bok
su uczyli kh instruktorzy. 

KONDYCJA FIZYCZNA NA CZWÓRKĘ 
- Na pochwalę zasługuje również - mówi 

Ceg'elskJ - kondycja fizyczna chłopców. Po
mimo dużego upału wszyscy wytrzymywali 
trzy rundy. 

\V przeciw i eństwie do Aleksandrowa, w To 
maszowie zainteresowanie boksem było mniei
sze, ale to może dlatego, że w tvm samym 
czasie rozqrvwano mecz piłkarski. Publiczność 
w: ęc podzieliła 6ię. Zachowanie jej na boksif' 
było . b_ardzo 6port<>we, pozbawione wsz.elkiego I 
SZOWlnJZmU, 
NAJCIEKAWSZE FINAŁY W 3-CH WAGA.CI-11 

Na zakończenie n"s7ej rozmowv ovtamv \ 
jes.zcze Cegielskiego, jak się zapowiadają fi- I 
nały. , 

- Najdekaw5ze walki - odoo-wi.ada Ce- ' 
gi.elski - będ.7Jiemy oglądać w wagach: kogu- 1 

r'o l. !olck'ai i pół~rf'rlniei. I 

T~ Itr „Osa" przygotawlJ 1e jedną z najlep• 
szycł.. komedii muzy:znych świata, p. t.: „Roz
koszna dziewczyna". 

Częstochowianki trudno pokonać w siatkówce Sportowcy-włókniarze składają wiqza.nkJ kWia
tów przed pomnikiem poległych w oswobodze
niu Łodzi żołnierzy radzieckich i wieniec na 

Do obecnegn wyst.awier.'a „Rozko~znej dziew 
~zyny'" w „Osie", k1e1 ownictwo teatru zaangd 
zo·:,,ało siereq nowych wybitnych s:/ aktor
sk !eh, które już odbywają próby pod reżyserią 
T. Wołowskiego. 

N.INA 
.ADIU:'\. - •. Gasnący Płomień" 

godz. 18, 20.30; w niedz. 15.30. 
BALTYK - „Dragonwyck" 

godz. 17, 19. 21. w nied:t. 15. 

W ramach Ogólnopolskich Igrzysk Sporto
WY<'h Włókniarzy rozqrywany jest turnie] w 
grach sportowych z l:cznym udzialem drużyn 
zamiej1Scowych. Dotychczasowe wyniki notu
jemy nast~pujące: 

Siatkówka męska: Żyrardów - Pabianice 
2:0, Lubań - Żydowce 2:0, Bielawa - KaJi.sz 
2:0, Sosnowiec - Zielona Góra 0:2, Łódź II -
Zqierz 0:2, Bielsko - Częstochowa 2:0, Ka
mienna Góra - Łódź I 0:2, Prudnik - Nowa 

2:0, P1udnik - Nowa Ruda 0:2, Częstochowa 
- B.elsko 1 :2, Kam ięnna Góra - Łódź I 0:2, 

G'robie Nieznanego żołnierza. 

Łód;Ł.II - Zgierz 0:2. Jport .H' ~JRfł. 
Koszykówka męska: Biel6ko - Prudnik • -

50:10, Kamienna Góra - Częstochowa 34:33, W ramach akcji upow6zechnienia kultury 
Łódź I - Kalisz 27:31, Żyrardów - Pabianice fizycznej w Związku Radzieckim w wielu mia-
0:20, Sosrwwiec - Łódź II 20:0, Częstochowa stach kraju odbywa się budowa nowych ośrod 
- Kamienna Góra 15:18, Bielsko - Prudnik ków sportowych. W Leningradzie przys.tąp1ono 
55:10. do cudowy wielkiego stadionu zimowego o po 

W siatkówce żeń6kiej Żydowice pokonały l wierzchni 10.000 m kwadr. Stadion przysposo· 
Żyrardów 2:0, Zielona Góra - Łódź I 2:0 i biony będzie do spotkań międzynarodowych w 
Czę~tochowa - Żyrardów 2:1. wielu dziedzinach sportu. 

BAJKA - „Młodość Maksyma" 
godz. 18, 20; w niedz. 16. 

GDYNIA - · Kino nieczynne - na czas re
montu Program Akltualnoścl przeaJesiono 
do kina ,,Hel". 

I 
Ruda 2:0, Częstochowa - Bielsk<> 2:0, Zielona 
Góra - tór!ź Il ~ " · 7-.vrard.Jw - Żydowice 

Ta·rapaty d_obrq wróżbą„. 
P~erwszy satr olot z n-aszymi ol.mnitczykąm~ o diec ·ar do Lon;fynu HEL - .,Tour de Pologne" 

godz. 11, 12, 13. 14; w niedz. 11, 12, 13. 
HEL - (dla młodzieży) „Urwis Gawroche" 

godz. 16, 18, 20: w niedz. 14. 
MUZA ·- •. Ciisabla.n<'a" 

godz. 18, 20; w niedz. 16. 

!a ł'Ześć dni r<Hl»<:Zynaj4 siię w Londynie 
Igrzyska OlimpijoSlue. W chwili obecnej już 
wi~szość naszych olimpiJczyków znajduje 
si~ w wiosce olimpijskiej i L n'iederpliwością, 
oraz niewątpliwi.e z t.rerną . oc~ują swych 
startów. 

Gl:,OWY J SILNIK„. ZA WOD:ZĄ f środę. Odlot wymacz<>lly był na godrlnę 8-m~ 
Każdy wyjazd z.a granicę nll6Zych sportow- rano. O godu11iie 7-ej na lotnisku byli już 

ców poprzedzony jest zwykle wieloma tara.pa· wszyscy w komplecie. Gdy W-Ę>zyscy byli już 
ta mi: Tarapatów t:y<;h nię u.niknęli również na- go•towi do . odlotu okazało 6ię, że„. załoga 6a· 

si lekkoatleci .i bokserzy. Lekkoatleci mi.eli molot\l nie po6iada wiz wjazdowych do An
wvli>ciP.ć samolotem z Warszawy 'jeszcże w glii. Po usilnych dopiero staraniach ppłk. POLONIA - ,,800-lecie Moskwy" 

godz. 17. 19, 21, w niedzielę od 15-ej. 
PRZEDWIOśNIE ·- „Monsieur la Souris" 

go"iz. ~8. 20.30; w niedz. 15.30. 

~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ CMr~ka amb~ada an~e~k4 z~atwi~ furm~ 

W- cz or a· 1·szy dz1· en· ności wizowe, ale dopiero około godziny 10.30. 
ROF;O'l'NIK „Rosanna Siedmiu Księżyców" 

godz. 16. 18.30. 21: w niedz. 13.30. 

.. Odlot jednak uległ dalszemu opóźnieniu. Gdy 
trzeba było zapuścić śmigło - zastrajkował 
silnik i dopiero po dwugodzinnej naprawie (o 

TIC.MA - .,Syn Pułku" 
godz. 18, 20. w niedz. 16 

REKORD - .,życie Emila Zoli" 
godz. 18, 20.30; w niedz. 15.30. 

na bo.Iskach k•ub óW WłO-ki·enni·czych godzinie 12.501 lekkoatleci nasi oderwali się t od naszego ziemskiego padołu i po6zybowali 
BOKS (Zgierz) ku wybrzeżom Anglii. 

STYT -:,·,vy - ,.'\Vvsn" b 0 7imien""" 
godz. 16.30. 18.30. 20.30; w niedz. l 1 30. 

SWIT ~ „Ostatnia Noc" . 
godz. 18.30. 20.30: w niedz. 16.30. 

TĘ:CZA - „Postrach Mórz" 
godz. 17, 19, 21; w niedz. 15. 

TATRY -<w ogrodzie) - „Wakacje" 
godz. 17, 19, 21: w ni-edz. 15. 

WISł',A - ,,Człówiek z karabinem" 
godz. 16, 18.30, 21; w niedz. 13.30. 
Dodatek „Tour de Pologne". 

WŁÓKNIARZ - .Melodia Serc'' . gode:. 15,30, 
godz. 15.30, 18: 20.30; w niedz. 13. 

WOLNO~ć - „Dragonwyck" 
~r'lz . 16. 18. 20. w niedz. 14. 

ZACHETA - Kino nieczynne z powodu re
montu. 

W drugim dniu Ogólnopolskich Igrzysk 
Srortowych . Wló~n i·aszy p_adły następujące wy 
ni ki: 

KOSZYKÓWKA MĘSKA: 
Biel6ko - Tomaszów, 19:16. 
Kam;enna Góra - Pabiani< e 47 )» 

SIATKÓWKA MĘS!.; -\. 
Prudnik - Zgierz 2:0. 
Bielsko - Lubań 2:0. 
Żyrardów - Bielawa 2:1. 
Zielona Góra - Łódź I 2:0. 

SIATKÓWKA ŻEŃSKA: 
Częstochowa - Żyrardów 2:1. 

PIŁKA NOZNA: 
Kamienna Góra - Nowa Ruda 3:5. 
Głuszyce - Łódź I 1 :4. 

TENIS: 
W: śn i ewski (Częstochowa)-Oźga S. Łódź) 

6:8, 6:4. 

Co usłyszymy nrzez rad~o 6:1.K~~~~wski (Sosnowiec)-Szwedziński Łódź) 
12.04 Dziennik. 12,25 Pieśni St. Moniusz- Krei·bert (Łódź)-Ożga TT (Łódź) 4:6, 6:3, 6:4. 

ki. 12.45 1) „Rachunkowość rolnicza i jej Wiśniewsk: (Częstochowa) - Pajpała (Głu-
. " 2) '\V 'ł d · t szyca) 6:1, 6:4. 

znac.zem~ , „ ·. spo zawo mc wo pracy w K 1 w k" (S 6nowiec) _ Bana6iak (Łódź) 
rotmctw1e". 13.00 Muzyka rozrywkow~. 1 .6 ~~ e s 1 0 

13.~5 Muzyka poważna. 14.30. (L). Z dzi~ieJ- · 'rjżg~ K. (Łódźl-Stępień (ł.ódź) 3:6, 6:4, 6:4. 
11ze.i _ pr~y. 14.3fi (L) Lekkie p10senk1 w Półfinały: Skone<"ki _ WiśnieW6ki 6:0. 6:0 

I-sz.y odcmek powiesc1 dla młodziezy H. Gor · 

Waga musza: An.ielak (Łódź) pokonał Sie· 6 GODZIN NA LOTNISKU 
radza (Prudnik). Podróż powietrnną odbyli z pewnością po-

Waga kogucia: Szaliński (Łódź) pokonał myślnie, gdyż odlecieli porządnie wygłodzeni 

Bieganowskiego (Żyrardów). wskutek sześciogodz.i.nne~o wyczekiwania na 
Vl'·ga piórkowa: Cyran (Żyrardów) znokau lotnisku. · 

towal w I starciu Kolebskiego (Bielawa). Niepowodzeniami tymi nie powinni się jed-
Wdga lekka: Pawlak (Zgierz) zwyciężył nak pr7.ejmować an.i oni, ani my. Istnieje bo-

Unisli!wskiego. wiem wśród sportoW<'ÓW taki przesąd, że czym 
Waga lekka TI: Stefaniak (Łódź) pokonał j.e6t więcej niepowodzeń przed startem, tym 

Cze1w i ńskiego (Bielawa). start je6t szczęśliwszy. 
W Pabianicach: Oby to tvm razem spełniło 6ię„, 

Waga kogucia: Sc: gała (Kalisz) wykunkto- DZISIAJ ODLATUJĄ BOKSERZY 
wał Wlazło (Łódż). Dzisiaj z Okęcia odlecą do Londynu nasi 

Wc:.ga kogucia: Stanikow6ki (łódź) wygrał bokserzy. Już od kilku dni przebywali oni w 
z B iałasem (Kall6z). Warszawie, gdzie zakwaterowani byli w hote· 

\.\Taga piórkowa: Kapitański (Częstochowa) lu „Termi·nus" - swej stałej go6podzie. Wszy-
poko.nał Olejniczaka (Bielawa). scy chłopcy czuli się dobrze, dopisywały im 

Waga lekka: Kawczyński (Łódź) zwyciężył apetyty i humory. Pod okiem 6Wego „Felusia" 
Wrze ska (Kali-sz). (Sztama) do ostatniej chwili przeprowadzali 

Waga półśrednia: Ratyński (Łódź) pokonał lekkie treningi i pracowali nad utrzymaniem 
Włodarka (Kalisz). kondycji fizycznej. 

Waga średnia: Gieroński (Łódź) przegrał z ZA CIASNE „SZA TKI" 
Wędzikiem (Kalisz). Nasze lekkoatletki i bokserzy mieli przed 

W zawodach lekkoa·tletycznych 6ensacyjnie s3mym niemal odlotem 111emały kłopot z gar
z.akończyt się skok w dal mężczyz:n, W którym derobą. Krawiec, który 5zył ol:mpij~k1e szatki, 
ogólny faworyt, Pawłow5ki z łódzkiego DKS-u wz i ął złą miarę : uszył za wąsk i e w barach ża-
przeqrał do utalentowanego Szyguły ze Zgie- k" dl · k 
rza. Szyqula zwyciężył skokiem 6,51. Sk<>k dłu tety a pan i marynar i dla naszych pięścia-
qośri 6.80 miał lekko przekroczony, ~~~ki:rz.eba je było na gwałt oddawać do prze-wykonan~u T. ~ls~~ (płyty) .. ~4.50 <I:) I: Banasiak _ Ożga K. 6:1. 6:2. 

~~~un1~~tr.i~.{óa~1 ~~~ą;··pie\~~51Jł3ó O z·, s ·, e 1· s ze ·1 mp re z y w I o„ k n ·1 ~ r z y 
Słuchowiśko dla dzieci. 16.00 Dziennik. 16.30 il 
Kwadrans piosenek francuskich. 16.45 • • • • . 

JAK SĄ UBRANI NASI OLIMPIJCZYCY 
Kostiumy olimpijskie naszej reprezentacji 

wyglądaJą bardzo efektownie. Składają się 

one z granatowych maryna~k i szarych spod· 
ni oraz spódniczek. Dopełnieniem k'" -ą gra„Przy sobocie po robocie". 18.00 .,Mówi Wy- H ho skach todza, Al ikSandrowa, Zg1erzat, Pab·an·c R Tomaslowa 

stawa Ziem Odzyskahych", 18.05 Koncert ŁóDż I Godz. 18.00. Stadion ŁKS - fi·naiły 
Krakowskiej Orkiestry P. R. 18.40 „Sło- Godz. 10.00. Stadion Wlókniany - gry slri.-. 

bokser- natowe krawaty i emblematy z godłem pań

wik" - audycja rozrywkowa wg. baśni An- sportowe żeńskie, pływanie. ALEKSANDRÓW 
de:-sena. H.00 (L) Po~adanka LRR. t9.t0 Godz. to.OO. Stadion Wima - tenis. Godz. 18.00. Boisko Miejskie boks o III 
(::_,) Meloaie z operetek Lehara. 19.25 (L) Godz. to.OO. Bo·isko DKS - szczypiorniak 1 TV miejsce . 
• ,Pięć minut poezji". 19.30 „Emancypant- męski, siatka i kosz. ZCl!ERZ 
ki". 19.4_5 „z życia Czechosłowacji~. 20.10 Godz. 18.00. Stadion Włókniarzy - zawody Godz. 18.00. Stadion Miejski - piłka nriżna 
(L) I. ,.Mickiewicz jako tłumacz", II. Rec~- w piłkę nożną o II! i IV miejS<:e. o V i VI miejsce. 
tacje, III. Zagadka literacka. 20.40 Albemz Godz. 16.00. ·Stadion Wima - finały teni6<>- PABIANICE 
11twory fortepianowe w wyk. Wł. Kędry. we. finały lekkoatletyczne (szprinty). · Godz. 18.00. Stadion PKS - pilk• ri "?.~ il o 
20.58 Komunikat meteorologicznv. ?1.00 Godz. 17.00. Boi5ko DKS - 6z.czypiorniak V .I i VIII miejsce. 
f'-;;ie:rni!c 22.00 M·;zyka taneczna. 22.45 (L) m<> ~ki o I i II miejsce. TOMAS7ÓW MAZ 
Koncert życzeń (c7.. l). 22.58 (L) Omó- Godz. 16.00 Boisko Arco - f.in·ały, s.ialków Gnrtz 1R OO. Stad 'on W. P. - p 11„· d:n 
wienie programu lokalnego kl i koszykówki męskie. zawodv towarzyskie. 

stwowym umie6zozo.ne po lewej stronie mary
narek. 

OD NACZELNEGO KAPELANA ZHP 
Jako naczelny Kapelan 7.wiązku Harcer

stwa Polskiego w imieniu własnym i wszyst
kich kapelanów harcerskich składam wyrazy 
współc:rnria. Drogim Rodzicom, Komendzie Cho
rą.gwi Harcerek jak również całemu miastu Lo
dzi z powoilu trfl '.! •"71H'~O wypadku, ,jaki mia! 
rr .iejsce na jeziorze Korbno. ' 

; i) - 025508 płk. ks. Ławrynowicz. 
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